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POŚWĘCONE SPRAWOM PRZEMYŚLU BUDOWLANEGO

CENY OGŁOSZEŃ:
za jeden centym etr kw a­
dratow y lub jego miej­
sce na końcu num etu 
15 groszy, w ewnątrz, 
w tekście 30 groszy, na 
pierwszej stronicy  40gr. 

jednorazowo.

P rzy  najmniej 6-razo- 
wem ogłoszeniu odpo­

wiedni rabat.

Z uczuciem  gorącej m iłości i z m łodzieńczym  zapałem  przystępujem y do 
pracy, pam iętając, że  każda  cegła, k tó rą  kładziem y, w zm acnia fundam enty n a ­
szego  p aństw a

Jeśli sk ładn ie  odbudujem y O jczyznę miłą, to  spełn im y nasz obow iązek 
synow ski ale b iada nam, jeśli n iedbalstw em  i nieuctwem , w ygodnictw em  i nie­
rze te lnością  utrudnim y konsolidację państw a w jego najcięższych chw ilach ; 
p rzek lną nas pokolenia.

Z adanie , p rzed  którem  stajem y, jes t tak w span ia łe , ale i tak ogrom nej 
m iary w każdej dziedzinie życia naszego, że  nie sp o só b  naw et ująć całej jego

rozciągłości. p rof  j Dreksler („O dbudow a w si i m iast na ziemi n asze j'1).

Inż. A. CZEŻOWSKI.

Go też się dzieje z przedsię­
biorstwami budowlanymi?

W  numerze z 17 września 1925 r. „Engineering 
News Record“, czasopisma poświęconego specjalnie 
przemysłowi budowlanemu, ukazał się artykuł pióra 
p. W. J. Barney, prezydenta jednego z największych 
przedsiębiorstw budowlanych w Nowym Jorku, pod 
powyższym tytułem, który podaję poniżej w skró­
ceniu :

„Co mówi statystyka? Przemysł fabryczny w y­
kazywał w r. 1923 zysk 5 ł/2% (°d czego jeszcze 
należy odjąć pewną część na podatki rządowe). — 
Średni zysk zaś dla 11.000 przeds ębiorstw budowla­
nych był przed odjęciem podatków, 2% . Po odjęciu 
podatków rządowych, pozostawało przedsiębiorcy 
zaledwie 1 *|*°/- . nie biorąc jeszcze przytem zupełnie 
w rachubę oprocentowania włożonego kapitału. Na 
miljonowej robocie zarabiał przedsiębiorca tylko 
17.500. Czy ktokolwiek z trzeźwo myślących ludzi 
będzie twierdził, że przedsiębiorstwa budowlane są 
oparte na mocnych podstawach i że zysk taki w y­
starczy dla utrzymania ich istnienia?

Dlaczego przedsiębiorcy znaleźli się w tak przy­
krej sytuacji?

Nie znają prawdziwych kosztów. — Przedsię­
biorstwo budowlane jest w wielu swoich działach 
zawodem, który się nie da oprzeć na naukowych 
podstawach. Jest też rzeczą prawdopodobną, że 
większa część przedsiębiorców poprostu nie umie 
oferować. Może być, że znają niektóre działy wcale 
dobrze, ale nie uznają całego szeregu wydatków, 
które muszą również obciążyć solidnie wykonaną

robotę. Te niedopatrzenia wystarczają najzupełniej 
aby pochłonąć cały spodziewany zysk i nawet przy­
nieść stratę.

Jak wielu jest przedsiębiorców, którzy z prze­
konaniem mogą odpowiedzieć „tak*, zapytani czy 
wstawili w swoją kalkulację wszystko co w danej 
robocie powinno figurować?

Jak wielu z nich ma zwoje opracowane pozycje 
na oprocentowanie kredytów, wkładów na nowe urzą­
dzenia, amortyzację inwentarza i masę innych kosz­
tów ogólnych, które muszą być zapłacone, czy się 
je w kalkulację wstawia czy nie?

Niektórzy — owszem. — I ci może być uczy­
nią mi zarzut:

— Ależ to się do nas nie odnosi. Pan myśli 
o nieudolnych przedsiębiorcach i zwraca się Pan do 
nich w nieodpowiednim miejscu, ponieważ oni nawet 
nie czytają „Engineering News Record*.

Przeciwnie, ja zwracam się do wszystkich, 
a może nawet głównie do firm poważnych, ponie­
waż stamtąd powinna wyjść inicjatywa. Sytuacja 
wymaga przewodnictwa doświadczonego i o głębo- 
kiem wykształceniu, aby pokazać błądzącym przed­
siębiorcom drogę wyjścia.

Ale nietylko te fundamentalnie błędne podstawy 
są przyczyną zła.

W ysoko wartościowe wykonanie nie jest uzna­
wane. Nie rozróżnia się należycie różnic między 
przedsiębiorcami. — Zwykłą rzeczą jest spotykać 
przy jednej rozprawie ofertowej firmy, których prze­
szłość i reputacja tak dalece się różnią, że właściciel 
nie może mieć nawet złudzeń, że jakość roboty przez 
nich w ykonana będzie jednaką.

W  przemyśle rozróżnia się tanią tandetę i so ­
lidne wyroby. Niestety niewielu jest właścicieli bu ­
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dów i architektów, którzy odróżniają „klasy" poszcze­
gólnych przedsiębiorców.

Cóż się zdarza co raz częściej, gdy zostaje 
rozpisany konkunrs na wykonanie jakiejś budowy? 
Zauważyć się daje jedna grupa oferująca realnie 
i utrzymująca się z małymi różnicami w jednym po­
ziomie, powiedzmy $  250.000, 260.000 i 265.000, 
może trochę więcej, może trochę mniej. A rów no­
cześnie obok wpływają oferty przedsiębiorców, któ­
rzy nie umieją kalkulować, nie wykonują solidnie, 
mają opinję jako wyciągający do niemożliwości ro­
boty „pozakosztcrysowe" i oferują to samo za cenę 
# 220.000 lub nawet 200.000

Odpowiedź właściciela budowy czy zastępują­
cego go architekty lub inżyniera jest jednak taka: 
Cóż z tego, ze ci przedsiębiorcy nie są tak solidni 
jak inni, przecież oni zobowiązują się wykonać b u ­
dowę na tych samych warunkach. Ja od tego płacę 
mego inżyniera, kierującego budową aby on dopil­
nował, by ich robota była równie dobrą. On będzie 
cały czas przy robocie.

Podobne rzeczy zdarzają się obecnie coraz 
częściej. Winni są zarówno i właściciel oddający 
w ten sposób budowę i architekt czy inżynier lub też 
instytucja bankowa finansująca dane przedsiębiorstwo.

I ktoś przedstawiający stronę właścicieli budów 
powinien w tym wypadku mieć odwagę jasno po­
wiedzieć: „Takie pojmowanie rzeczy jest błędne. To 
są ilości, których porównywać nie można. Takie po­
stępowanie nie jest „fair" i w końcu nie jest 
oszczędnością. Jeżeli się chce mieć robotę wykonaną 
dobrze i jeżeli się myśli o prawdziwej oszczędności 
nie należy dopuszczać przedsiębiorców nieodpowied­
nich do oferowania. Jeżeli komuś wystarczy tania 
tandeta, niechże nie miesza do tego interesu uczci­
wych przedsiębiorców.

C e n y j e d n o s t k o w e n i e s ą  t a k  z m i e n ­
ne,  a b y  d o p u s z c z a ł y  t a k ą  r ó ż n i c ę  k o s z ­
t ó w  c a ł o ś c i ,  b e z w z g l ę d  n a  j a k o ś ć  r o ­
b o t y .

Możnaby powiedzieć, że niepotrzebnie przed­
siębiorcy klasy „A“ schodzą do cen przedsiębiorców 
klasy „C“ lub „D“ lub niech w takich wypadkach 
nie oferują wcale. Jednakże rzeczywistość nie po­
zwala na takie postawienie kwestji. Przemysł budo­
wlany jest przemysłem sezonowym i przedsiębior­
stwo aby się utrzymać musi mieć odpowiednią ilość 
robót. Można przepuścić cały szereg robót, ale 
w końcu konieczność wymaga dostosowania się do 
tego rodzaju oferowania. Przedsiębiorcy w całym 
kraju powinni dojść do przekonania, że koniecznem 
jest ustanowić prawdziwe podstawy etyczne dla ofe­
rowania, wykonywania i utrzymywania równych cen 
dla robót budowlanych i w tym wysiłku zasługują 
i powinni otrzymać pełne poparcie w ładz i zastępu­
jących i ich architektów i inżynierów. (Dok. nast.)

i

Spraw i normalizacji c e r fjf  c e g łj  w n ó s r c ie
W warszawskim czasopiśmie „Architektura i Budo­

wnictwo" w zeszycie drugim z r. 1925 opublikował p. inż. 
Józef K rupa obszernie uzasadniony projekt normalizacji 
cegły w Polsce. Celem zaznajomienia naszych czytelników 
z opinją inż. Krupy w tak doniosłej dla budownictwa spra­
wie, podajemy w skróceń u artykuł inż. Krupy, a poniżej 
zamieszczamy też odpowiedź kol. J. Noworyty, który jest 
zwolennikiem wielkiego formatu cegły 115X115X240 m/m 
i mały format 60X130X270 inż. Krupy zwalcza.

Oczekujemy żywej dyskusji na łamach naszego p i­
sma w tej ważnej gospodarczej sprawie i radzibyśmy wie­
dzieć co myślą o tych projektach fabrykanci cegieł. Li­
czymy na to, że odpadną tu wszelkie względy egoistyczne 
i w wydaniu opinji decydować będą wyłącznie argumenty 
ściśle rzeczowe. Interesy producenta i konsumenta muszą 
być przy wyborze formatu cegieł sprawiedliwie uwzglę­
dnione. Redakcja.

Inż. J ó z e f  K r u p a  pisze: S p raw a  ustalenia 
w y m ia ró w  cegły, w ypalanej n a  teren ie  P aństw a 
Polskiego, posiada doniosłe  znaczenie, za ró w n o  
dla  w y tw ó rc ó w  jak  i od b io rcó w , t. j. przecię tnych  
obywateli ,  w znoszących  budow le  z cegły.

P rzy  regu low aniu  tej sp ra w y  m ają  p ierw szo­
rzęd n e  znaczenie nas tępu jące  względy.

1. W z g l ę d y  k l i m a t y c z n e .
Zupełnie  jest jasne, że g rubość  ścian cegła 

nych  w inna  być  dos ta teczna  dla zabezp ieczen ia  
siedziby ludzkiej od  zbyt szybkiego o ch ładzan ia  
się, czyli -  innem i s łow y — od  zby t dużych  s tra t  
c iepła przez ściany zewnętrzne.

2. W z g l ę d y  k o n s t r u k c y j n e .
F o rm a t  cegły pow inien  być  taki, aby  daw ał 

m ożność p raw id łow ego  w iązan ia  p rzy  n a j ro z m a ­
itszych kom binacjach .

3. W z g l ę d y  n a t u r y  s p o ł e c z n e j .
Ciężary, w y n ik a jące  z konieczności opalan ia

m ieszkania  zimą, nie m ogą  b a rd zo  różn ić  się dla 
obywateli,  m ieszkających  w ró żn y ch  strefach kli­
m aty czn y ch  Państw a.

4. W z g l ę d y  f i n a n s o w e .
P om iędzy  fo rm a tem  cegły, kosztem produkcji  

i kosztem  m u ru  p o w in n a  być pew na rów now aga,  
w pływ ająca  d o d a tn io  n a  ogólne koszty  budow y.

R ozw ażm y szczegółowo każdy  z tych wzglę­
d ó w :

1. Wzglądy klimatyczne.
T ery to r ju m  P ań s tw a  Polskiego nie p rzed s ta ­

wia jednolitego  o b ra zu  p o d  w zględem  klim atycz 
n y m  i da się w y raźn ie  podzielić  na  3 strefy, m ia ­
now ic ie :  strefę zach o d n ią  (W ojew ództw o P o z n a ń ­
skie i Pomorskie), strefę ś ro d k o w ą  (b. Królestw o 
K ongresowe i ś rodkow a po łać  Małopolski) — 
i s trefę w schodn ią  (W ojew ództw a: Tarnopolsk ie ,  
W ołyńskie, Poleskie, N ow ogródzk ie  w ra z  z ziemią 
Wileńską).

Z zestawienia te m p e r a tu r  zim ow ych, sp o rz ą ­
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dzonego n a  podstaw ie  d an y ch  Państw ow ego  In ­
s tytutu Meteorologicznego, wynika, że średn ia  na j­
niższa tem p e r  tu ra  z im ow a w str> fie zachodniej 
w ynosi — 22° C. w  strefie środkow ej — 25° C. 
i w  strefie w schodnie j  — 30° C. Mniej więcej 
w  tym  stosunku  pozostaw ać będ ą  i ś redn ie  tem ­
p era tu ry  z im o w e  1).

N iezm iern ie  c iekaw y m a te r ja ł  p o rów naw czy  
w tej sp raw ie  daje  porów nan ie  w spółczynników  
przen ikan ia  ciepła przez ściany w wyżej w ym ie­
n ionych  strefach.

W yliczenia  te o p a r te  są na  znanych  fo rm u ­
łach  z dziedziny ciepła i na  d an y c h  ek sp e ry m en ­
talnych, określonych  przez najpow ażniejsze  siły 
nau k o w e w tej dziedzinie.

Za punk t  wyjścia w  tej sp raw ie  przy jm ujem y 
stra ty  ciepła w strefie środkow ej p rzez  jednostkę  
czasu i jed n o s tk ę  pow ierzchn i ściany o danej g ru ­
bości przy  największej różnicy tem p e ra tu r  zimą.

a) S tra ty  ciepła przez ściany o różnej g ru ­
bości w ś rodkow ej strefie, p rzy  różnicy  tem p e ra ­
tu r  16 — ( -  25) =  41° C.
Ściana o ty n k o w an a  I 1!, cegły, t. j. 41 - f  3 =  4 4 cm 
S tra ta  ciepła =  W  =  1.135 X  (16 — ( — 25)) =  46 25

[jedn. ciepl.
Ściana o ty n k o w an a  o grubości dw ó ch  cegieł, t. j.

[55 -j- 3 =  58 cm. 
S tra ta  ciepła W  =  0 935 X  (16 — (— 25)) =  38 30

[jedn. ciepl
b) S tra ty  ciepła przez ściany  o różnej g ru ­

bości w zachodn ie j  strefie przy  różn icy  tem p e ra ­
tu r  16 — ( -  22) =  38° C.
Ściana o ty n k o w a n a  grubości l 1), cegły t. j.

[38 +  3 =  41 cm. 
S tra ta  ciepła =  W  =  1.215 ( 1 6 -  (— 22)) =  46 20. 
Ś ciana e ty n k o w an a  o grubości d w ó ch  cegieł, t. j.

[51 -f- 3 =  54 cm. 
S tra ty  ciepła  W  =  0.988 X  (16 — ( -  22) -  37.50

[jedn. ciepl.
c) S tra ty  ciepła przez  ściany o ró ż n y ch  g ru ­

bościach  w strefie w schodnie j  p rzy  różnicy  tem ­
p e ra tu r  16 — (— 30) =  46° C.
Ściana o ty n k o w an a  grubości dw óch  cegieł, t. i.

[55 +  3 — 58 cm. 
Spółczynnik  K =  0 935 (obliczono wyżej).
S tra ta  ciepła W  =  0935  (16 — ( -  30)) =  46

[jedn. ciepl.
Ś c iana  o ty n k o w an a  o grubości 2 ' /2 cegły, t. j.

[69 -f- 3 =  72 cm. 
W  =  0 784 46 =  36 jedn .  ciepl,

Z zestawienia powyższych wyliczeń w y p ły ­
w ają  następu jące  w n iosk i:

’) Przyjęcie tych tem peratur tłumaczy się jasno przy 
wniesieniu na mapę państwa najniższych tem peratur zimowych 
zgodnie z pierwszą rubryką.

1) Ściana grubośc i l 1̂  cegły (t. j.  o ogólnej 
g rubości z tynk iem  0.41 mtr.) w P o zn ań sk iem  i na 
P o m o rzu  posiada  zupełnie  analogiczne własności, 
j a k  i ściana w  strefie środkow ej o grubości ca ł­
kowitej 0.44 m tr.  Ponieważ, zgodnie  z p rz e k o n a ­
niem sfer fachow ych , ściana taka  w strefie ś ro d ­
kowej jest n iew ystarcza jąca , p rze to  za takąż  sam ą 
p o w in n a  być u zn an a  ściana o grubości 04 1  
w  strefie zachodniej.  Ściana o tej grubości m oże 
być u zn a n a  za w ysta rcza jącą  jedyn ie  w pasie n a d ­
b rzeżnym  W o jew ó d z tw a  Pom orskiego .

2. Jako  rac jo n a ln a  g rubość  ściany ze wzglę­
dów  te rm icznych  w strefie zachodniej  p ow inna  
być u zn a n a  śc iana grubości całkowitej 0.54 cm. 
jak o  zupełn ie  ana logiczna do  grubości ściany 
w strefie środkow ej.

3. G rubość  ścian  w w ojew ództw ach  w sch o d ­
nich p rzy  użyciu  cegły fo rm a tu  270 X 130 X 70 
(wzgl. 65) mm. daje  s tra ty  ciepła znacznie  m n ie j­
sze w  s tosunku do takichże s tra t  c iepła w strefie 
środkow ej i zachodniej.  Dla zupełnoj analogji 
w s tra tach  ciepła w ystarczy łyby  ja k g d y b y  ściany 
cieńsze, m ianow icie  dla ściany n a  k resach  o w ła ­
snościach te rm icznych  ściany w 2 c. (55 —)— 3 58 
cmtr.) strefy środkow ej w ystarczy łaby  g rubość 
65 +  3 =  68 cm tr. z czego w ynikałoby, że fo r ­
m at cegły 270 X 130 X 70 (wzgl. k65 i 60 mm.) 
a w ojew ództw  w schód n ich  n iezupe ła ie  jes t  o d ­
pow iedni.  Z p u n k tu  w idzenia  powyższej analogji 
w skazanym  by łby  w y m iar  np. 260 X 125 mm. 
z grubośc ią  ściany 12 5 +  (13,50 X 4) =  66.50 cm., 
względnie 250 X 120 mm. t .j .  12 —(— (13 X 4) = 6 4 c m .  
Należy zw rócić  uw agę na  tem miejscu, że fo rm a t  
260 X 125, wzgl. 130 mm. trafia się w w ojew ódz­
tw ach  w sch o d n ich  więcej, niż często. Analogja 
powyższa nie jest jed n ak  m otyw em  w yczerpu ją ­
cym dla określen ia  właściwej grubośc i ścian  w w o­
jew ó d z tw ach  wschodnich . Dalsza m o w a o tem  b ę ­
dzie w  punkcie  3-cim.

2. Względy konstrukcyjne.

K ard y n a ln y m  w arunk iem  fo rm atu  cegły w in n o  
być należyte  w iązanie cegły w  m u r  przy  grubośc i 
spoin  p io n o w y ch  1 cm., t. j. aby  dwie sze roko­
ści -j- spoina daw ały  długość cegły. Z pobieżnego 
choćby  p rze jrzen ia  fo rm a tó w  cegły, w yrab iane j
w  ró żn y ch  m iejscow ościach P aństw a, jes t  w id o ­
czne, że b a rd zo  znaczna  ilość fo rm atów  cegły nie 
jest o p a r ta  na  tej logicznej podstawie.

Co do  s tosunku  m iędzy  szerokością  cegły 
a jej d ługością  — pew ne w ym iary  uzyskały  już 
p ra w o  obyw ate ls tw a ,  m ianow ic ie :  

w P o zn ań sk iem  i n a  P o m o rzu  250 X 120 mm.
w  K rólestw ie Kongresow em  270 X 130 mm.
w M ałopolsce 290 X 140 mm.
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G rubość  cegły jes t  tem a tem  co do którego  
istnieją sp rzeczne zd an ia  i b a rd zo  rozległa skala 
w ym iarów , gdyż g rubość  cegły, w yrabianej w r ó ­
żnych  cegielniach w Państw ie, w ah a  się między
5 5 cm. a 8 cm.

W  sp raw ie  ustalenia grubośc i cegły pow ażne  
znaczen ie  m a  kosztow ność p ro d u k c ji  i kosz to ­
w ność  m u ru  i ten punk t  będzie  szczegółowo o m ó ­
w iony dalej.

Należy je d n a k  zw rócić  uwagę, że n o w o tw o ­
rzo n e  fo rm a ty  cegły, p rz ed y sk u to w an e  przez za ­
in te re so w an e  instytucje i zaw o d o w có w , d ad zą  
m ożność do  ujęcia w stosunek  dogodny  dla r ó ­
żn o ro d n eg o  w iązania w m u r  także i g rubości ce­
gły. D otyczy to przedew szystk iem  cegły typu  a u ­
striackiego, mającej w ym iary  6 5  X 14 X 29 cm. 
S tosunek  ten  powstał z n as tęp u jący ch  liczb : z w a r ­
stwy cegły -j- spo ina  =  szerokości cegły, z sze­
rokośc i cegły -f- spoina  *= długości cegły. Te 
sam e p ro p o rc je  dla p ro d u k o w a n e j  cegły przyję ła  
„O dbudow a Kresów w Lidze, gdyż format, przez 
nią przyjęty, w ynosi 270 X 130 X 60 m m . T en  
fo rm a t p roduku je  także  p a rę  cegielni w W o je ­
w ódz tw ie  tarnopo lsk iem  (cegielnie w Turkocinie ,  
K rosienku, Zborowie), w  w o jew ó d ztw ie  białosto- 
ckiem  (w Ostrołęce), w w o jew ództw ie  łódzkiem  
(.ceg. p od  K oninem  w Z agorzynku) i t. d Z p unk tu  
w idzen ia  dogodności w iązania cegły przy  różnoro -  
d n em  jej ustaw ianiu , najw łaściw szy w yda je  się 
taki fo rm a t  cegły, w k tó ry m  w szystkie  w ym iary  
zn a jd u ją  się we w zajem nym , wyżej op isanym  s to ­
sunku. P ozw ala  to cegłę w iązać w  w ystępach  na  
rolkę, a cegła tak w iązana  pos iada  w w yskokach  
większą w ytrzym ałość , aniżeli po łożona jak o  dwie 
w arstw y. P łaskie  sklepienia w '|2 cegły, w puszczone  
w b ró zdy , odpow iedn ie j  dla niej grubości, dają  
pew ien  m o m e n t  u tw ierdzen ia .  Cegła, dająca  m o ­
żność w iązan ia  we wszystkich k ie runkach ,  da  pele  
do a rch itek ton icznego  ujęcia  jej przez architekta , 
jak o  b ezp ośredn iego  i szczerego m o ty w u  z d o ­
bniczego.

Ja k  w  n ika  z ra ch u n k u ,  cegły o grubości
6 cm. w  s tosunku  do  obecnej 7 cm. w ychodzi  na 
1 m tr .  bież. wys. m u ru  o d w a  rzędy  więcej. Może 
to mieć znaczenie  jed y n ie  w os iadan iu  hodowli, 
w sku tek  ściskania spoin. Z technicznego jed n ak  
p u n k tu  w idzenia taki m o m en t  nie od g ry w a w p o ­
ruszonej sp raw ie  w ażniejszej roli, gdyż dla t rw a ­
łości b u d o w li  jest w ażne  i d ecy d u jące  jed y n ie  
ró w n o m ie rn ie  o siadan ie  budow li,  czy to  wskutek 
ściskania się spoin, czy to w sku tek  ściskania się 
g ru n tu  pod  fun d am en tem .

Najw ażniejszym  je d n a k  m otyw em , p rz e m a ­
w ia jącym  za kon iecznośc ią  u trzy m an ia  po tró jnego  
w zajem nego s tosunku w w ym iarze  cegły, jest o k o ­
liczność s tw ierdzona  w punkcie  1-ym. M ianowicie

P ań s tw o  Polskie nie pos iada  na  wszystkich tery- 
to r jach  jed n ak o w y ch  w a ru n k ó w  klimatycznych. 
Z m iana tych  w a rn n k ó w  jest p łynna ,  t. zn. nie 
m ożna ustalić granicy, gdzie pow inien  obow iązy­
w ać  w y m iar  ścienny 11|2. — gdzie 2 cegły, 
a gdzie 2 1!,.

G rubość ścian  w d an em  miejscu, p o m im o  
innych  okoliczności, zależy w d u ży m  stopniu  także 
o d  wysokości tego miejsca po n ad  poziom em  m o ­
rza. S tąd wniosek, że i g rubość  śc ian  pow inna  
b y ć  teoretycznie także możliw ie p łynna. Osiągnąć 
to  m ożna  dw iem a  drogam i:  a lbo w prow adzen iem  
a raczej dozw oleniem  produkc ji  takiego fo rm o tu  
cegły, jak i  jest po trzebny  ze względu na g rubość  
ścian  dla danej okolicy, a lbo  usta eniem jednego  
w ym iaru  cegły, pozw alającego  je d n a k  na  dużą 
zm ienność grubości ścian. T e  dwie drogi okażą 
się koniecznie w obec faktu, że całego szeregu ma- 
te r ja łów  zastępczych używ a się obecn ie  do w zno­
szenia śeian  pomieszczeń m ieszkalnych. Niezbęd- 
n em  jest  przeto  oparc ie  term iczności ścian  po 
m ieszczeń m ieszkalnych n a  pew nych  zasadach  
ogólnych dla wszystkich m ate r ja łów . Nasze ustaw y 
b u d o w lan e  w yraźnie  stw ierdzają, że ściany p o ­
m ieszczeń m ieszkalnych  pow inny  o d p o w ia d a ć  
sw em u celowi tak  p od  w zględem  w ytrzym ałośc i 
(statyczności), ja k  i termiczności. O ile w chwili 
obecnej istnieją u rzęd o w e  dane , w yjaśn ia ją  p ie rw ­
szą kwestję (przepisy, do tyczące o b lc z e ń  s tatysty­
cznych  w budow nic tw ie  lądow em , za tw ierdzone  
przez  Min. Rob. Publ.  ro z p o rzą d zen iem  z dnia 
20|V 1919 r. Nr. Y lII  — 436), o tyle d ru g a  kwe- 
stja pozostaje o tw ar ta  i przedstaw ia  pole do m o ­
żliwych nadużyć, odb ija jących  się u jem nie  na  hi- 
gjenie m ieszkań  i zd ro w iu  obywateli.  W y n ik a  
stąd, że ustalenie pods taw  dla określan ia  właści­
wości te rm icznych  ścian pom ieszczeń  m ieszkal­
n ych  p o w in n o  być n as tęp n y m  krok iem  w dziedzi 
nie przepisów , obow iązu jących  w b udow nic tw ie  
m ieszkaniow em . O ile w iad o m o  podstaw y  te b ęd ą  
określane przez  instytucje sam o rz ąd o w e  i p ra w ­
d o p o d o b n ie  b ęd ą  ujęte w postaci koniecznych  dla 
danej miejscowości w spó łczynn ików  przen ikan ia  
ciepła  przez  ściany zew n ę trzn e  Z p unk tu  w idze­
nia  zaoszczędzenia m ate r ja łów  w sk azan e  jest, aby  
śc iana  m iała  grubość, m ożliwie o d p o w iad a jącą  ta­
kiem u współczynnikow i, a  więc w skazanem  jest- 
aby  i fo rm a t  cegły pos iadał szeroką skalę zmień, 
ności grubośc i ścian, a ten  wzgląd p rzem aw ia  
za koniecznością  po tró jnego  zw iązku m iędzy wy­
m iaram i cegły.

3. Względy natury społecznej.

Z godnie  z tezą, po s taw io n ą  n a  wstępie, c ię­
żary, w ynika jące  z konieczności opalan ia  m ieszka­
nia, nie pow inny  w znaczniejszy sposób różn ić  się
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dla obywateli ,  m ieszkających  w  ró żn y ch  strefach 
k lim atycznych  Państw a. Z asadn iczym  p u n k tem  
wyjścia w tej sp raw ie  jest pew nego ro d za ju  s p r a ­
wiedliwość społeczna, w ym agająca , ab y  najszersze 
w arstwy społeczeństwa, za ro b k u jące  na  różnych  
te renach  P ań s tw a  w sposób jednolity, a lbo p raw ie  
jednolity , nie ponoś ły różnej wielkości c iężarów 
na  najprym ityw niejsze  po trzeby  życia, do k tó ry ch  
przecie należy także i zd ro w e i ciepłe mieszkanie. 
G rubość  ścian zew nętrznych  w pom ieszczeniach  
m ieszkalnych w inna  być taka, żeby różn ice  w ogól­
n y m  koszcie ogrzew ania  zimą, w obec  niewielkiej 
skali k limatycznej, były  możliwie bliskie.

W  tej sp raw ie  decydu jącym  czynnikiem  jest 
przedew szystk iem  najniższa wogóle tem p e ra tu ra  
zim ow a, a więc miesięcy, w y m aga jących  op a lan ia  
m ieszkania . W yliczenia, d o k o n an e  w  punkcie  
1-ym, nie d a ją  jeszcze sam e p rzez  się dos ta t  cz- 
nych  pods taw  do określen ia  p o trze b n y ch  właści­
wości te rm icznych  ścian w  ró żn y ch  strefach.

Czynuik iem  decydu jącym  jest d ługo trw ałość  
zim y i przecię tna  tem p e ra tu ra  dni zim ow ych, gdyż 
w iadom o, że w ogóle  najniższa tem p e ra tu ra  z im ow a 
trw a  najw yżej p a rę  dni.

Na p ods taw ie  d anych  Ins ty tu tu  M eteoro logi­
cznego w W arszaw ie  us ta lone  są ś redn ie  niskie 
tem p e ra tu ry  zimy, o trzy m an e  jak o  przecię tne  n i­
skie tem p era tu ry  za dłuższy okres czasu.

Strefa zachodnia:

19 70°
Strefa środkow a:

20 90°
Strefa wschodnia 

25 28°

Jeśli przy jm iem y, źe ilość miesięcy, w y m a g a ­
jący ch  opa lan ia ,  d la  strefy zachodnie j  w ynosi 
4 5 miesiąca, dla strefy ś rodkow ej 5 miesięcy i dla 
strefy w schodnie j  5.5 miesiąca — (co o d p o w iad a  
m niejwięcej rzeczywistości) to o dpow iedn ia  ilość 
dni z im ow ych wynosi 135 dni, 150 dni i 165 dni.

Jeśli p rzy jm iem y dalej że wogóle p rzec ię tna  
te m p e ra tu ra  dni z im ow ych  jest tylko po łow ą ś re ­
dn ich  niskich tem p e ra tu r  z im owych, to o trzy m a m y  
ilość straconego  (w sku tek  och ładzan ia )  ciepła 
z jed n eg o  m e tra  k w ad ra to w eg o  zew nętrznej 
ściany w trzech  strefach k lim atycznych, op isanych  
n a  począ tku .
0.998 ( 1 6  - f  19-70) X 24 X 135 =  82 7 0 0 jed n .  C.
0.935 (16 +  20.90) +  24 +  150 =  89.000 „
0.784 (16 +  25.23( X 24 X 165 =  89,000 „

Przyjąw szy  następnie ,  że p rzec ię tne  m ieszka­
nie 3-pokojowe z wygodam i, m ające  w p łaszczy­
źnie 144 m. kw., och ładza  się z 3-ch stron, o t rz y ­
m ujem y przec ię tną  p łaszczyznę och ład zan ia  się 
12 X 3 X 3 m tr. wys. =  108 m tr. kw.

S tra ty  ciepła  z takiego m ieszkania  w trzech  
sferach w ynoszą :

82.700 X 108 -  8.920000 j. c.
88.000 X 108 -  9 600000 „
89 000 X 108 -  9.600000 „

P on iew aż piece dom ow e utylizują n a  ciepło 
tylko okuło 50°/0 właściwej w ydajnośc i cieplnej 
węgla zwykłego, to s tąd  m ożem y obliczyć ilość 
opału, po trzebnego  p izec ię tn ie  do  w y ró w n a n ia  
strat ciepła w ciągu okresu  zimowego.

Dla Zach. s trefy:

~ f o S n  x  2 =  2 2 3 0  kl§- ■= 2 2 3  tonQy-

Dla Ś redniej strefy:
9.600000 .. .X 2 =  2.400 klg. =  2.40 tonny.8.000

Strefa w schodn ia  ja k  średnia .
R ezu lta ty  pow yższe stw ierdzają ,  źe koszty 

opalan ia  s tają się praw ie  ró w n e  przy w ym agan iu  
w Poznańsk iem  ściany  o grubości ogólnej 0.54 mtr., 
w strefie ś ro d k o w e j  0.58, zaś w  strefie w schodnie j  
0 7 2  mtr.. t. j. s tw ierdzone  zostało, że u trzy m an y  
rezultat uzupe łn ia  ro zu m o w an ia ,  wyszczególnione 
w  punkcie  1-ym. W y k o n a n e  wyliczenie je d n o c z e ­
śnie s tw ierdza, że m iędzy  strefą ś ro d k o w ą  i wscho 
d n ią  m og łaby  istnieć pew na g ra d ac ja  grubości 
ściany ze względów  tylko te rm icznych . Nie da  się 
to je d n a k  ustalić obecnie, ze względu na b ra k  d a ­
n ych  m eteoro logicznych, fakt ten  je d n a k  jest p o ­
b u d k ą  do  obserw acyj term icznych , na  podstaw ie  
k tó rych  właściwe w ład ze  i u rzęd y  b ę d ą  w stanie 
określić w przyszłości jakna jw łaśc iw szą  dla danej 
okolicy grubość m uru .

4. Wzglądy finansowe.

M owa o względach  finansow ych jest zawsze 
„w zględna", gdyż n a  koszt b u d o w y  zaw sze w pły ­
w a pew na  k o n ju n k tu ra  ceny  m ate r ja łu  i robocizny. 
Sam  fo rm a t  cegły nie odgryw a tu zasadniczej roli, 
gdyż przecież są państw a, u ży w a jące  b a rd zo  m a ­
łego fo rm a tu  cegły i jak o ś  nie p rzy ch o d z i  im 
o cho ta  n a  zm ianę  tego form atu . W yliczenia  s tw ie r­
dzające, że im większy fo rm a t cegły, tem  tańszy 
jest m tr. kb. m uru ,  w łaśc iw ie  niczego n ie  d o w o ­
dzą, gdyż w ted y  najlepszym  by łby  tak  duży  
fo rm a t cegły, jak iego  wcale n ikt nie zechciałby 
w ypa lać .

Jed y n ie  rzeczow ym  arg u m en tem  w  tej s p ra ­
wie jes t  s tw ierdzenie, że większy fo rm a t cegły, 
b ęd ą c  w ygodniejszym  w budow ie, w ym aga d łu ż ­
szego okresu  w ypa lan ia , a w ięc w sprzedaży  p o ­
w inien  być  zasadn iczo  d ro fszy .  N atom iast  m n ie j­
szy w y m ia r  cegły, będąc mniej w y g o d n y m  w  b u ­
dowie, gdyż cegieł w ychodzi w tedy więcej na  
1 m*. m uru , jest dogodniejszy  ze względu n a  p o ­
trzebę  krótszego okresu  w y p a lan ia ,  a więc w ła­
ściwie pow in ien  być  tańszy. Z resztą  cenę cegły,
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jak  i innych m ate r ja łów , dyk tu je  zaw sze czynnik, 
k tó ry  w ystępuje  od chwili, k iedy zaczął się jak i­
kolwiek przem ysł C zynnik iem  tym  jest  podaż  
i p o p \ t .  Z tej racji n a d  tą  sp raw ą  nie będziem y 
się dłużej zatrzym ywali.

R esum e.
1. Ze w zględów k lim atycznych  i państw ow o- 

społecznych, kon iecznem  jest ustalenie takich  w y­
m iaró w  cegły, k tó reby  mogły jaknajlepiej o d p o ­
w iadać zm iennym  w a ru n k o m  k lim atycznym  w m o ­
żliwie bliski sposób, a w ięc  fo rm a t cegły winien 
być taki, aby  daw ał m ożność w iązania z niej 
m u ru  w szerokiej skali m ały ch  i w iększych g r u ­
bości,

W a ru n k o m  tak im  czyni zadość  cegła, której 
w y m ia ry  zna jdują  s i ę  w stosunku  2 d  =  a i 2 a = b ,  
gdzie  d oznacza g ru b o ść  cegły, a — szerokość, 
zaś b — długość cegły.

2. P on iew aż  z p o p rz e d n ic h  wyliczeń i r o z u ­
m o w ań  w ynika, że cegła fo rm a tu  27 X 13 cm tr.  
zupełn ie  do b rze  o d p o w iad a  w a ru n k o m  k lim a tycz­
nym  p rzew ażającej części te ry to r ju m  P aństw a, 
zaś na  innych  te ry to r jach  p rzy  form acie  2 7 X 1 3 X 6  
cm. daje  m ożność  dużej skali w iązan ia  m u ru  co 
7 cm. grubości, przeto  za jedyn ie  właściwy i je d y ­
nie rac jona lny  fo rm at cegły dla P ańs tw a  Polskiego 
należy  u zn ać  fo rm a t cegły: 270 X 130 X 60 mm.

JAN NOWORYTA.

W sprawie formatu polskiej cegły.
Inż. p. Józef K ru p a  opub likow ał w drug im  

nu m erze  „A rchitek tury  i B u d o w n ic tw a"  swój p ro ­
jek t fo rm a tu  cegły, u w a ża jąc  „za jedynie  właściwy 
i jed y n ie  racjonalny*  w y m i a r :

60 X 130 X 270 mm.
P rzed  kilku m iesiącam i zgłosiłem na ręce  

K om isarza  budow lanego , inż. Polkowskiego, ze 
swej s trony  u za sadn iony  pro jek t fo rm a tu  cegły 
115 X 115 X 240 mm. i pro jek t ten ogłosiłem 
w lw ow skim  czasopiśm ie  „Budow niczy*  Nr. 5. 
z dn ia  1. l is topada z. r.

M am y za tem  jak  d o tą d  dwie p ro p o z y c je :  
fo rm a t  60 X 130 X 270 m m . inż. Krupy 

„ 115 X 115 X 240 m m . bud .  N oworyty .
Jeżeli b ę d ą  decydow ać  jedyn ie  względy  czy­

sto fachow e, nie wątpię, że zwycięży fo rm at 
115 X 115 X 240 m m .

Ocenę m ojego p ro jek tu  pozostaw iam  innym , 
sam  ogran iczę  się tylko do  ścisłego p o ró w n an ia  
skutków  jakie, ew entua lne  przyjęcie  jednego  z tych

fo rm a tó w , mieć m oże d la  naszego b u d o w n ic tw a  
n a  przyszłe długie lata.

Z aznaczyć muszę, że nie jes tem  zw olennik iem  
b u d o w a n ia  dom ów  z cegły palonej, gdyż p rzysze­
d łem  do p rzekonan ia ,  że jest to na jd roższy  sy­
stem budow y. Cegła z gliny palonej jest za m ały m  
elem entem, s tra ta  na kosz tow nym  węglu przy w y ­
palan iu  cegły, jak o też  to, że 75°/0 kosztów  p r o ­
dukcji cegieł s tanow ią  w yda tk i na  d rogą  ro b o c i­
znę, jak  t ran sp o r t  gliny surow ej z kopalni do  fa­
bryki, do  m łyna i p rasy , sorów ki do  suszni, tejże 
ze suszni do  pieca, gotowej wypalonej cegły 
z pieca na  skład, ze sk ładu  na plac budow y. P o ­
jedyncza  cegła, p rzech o d ząc  z ręki do  ręki, d o ­
staje się wreszcie do rą k  m urarza ,  k tó ry  ten d r o ­
b ny  e lem ent na  m okre j zap raw ie  w iąże  w m ury , 
tak, j a k  to ro b io n o  bezkry tyczn ie  o d  kilku ty ­
sięcy lat.

Cały dzisiejszy system b u d o w a n ia  jest w ła ­
ściwie żm udnem  rękodziełem , nie w ah am  się więc 
tw ierdzić, że zd a n ie m  m ojem , b io rąc  p od  uw agę 
wysokie koszta dzisiejszej robocizny , jako też  p o ­
s tęp o w e zasady  i pojęcia  ekonom iczne  now ocze­
snego technika, należa łoby  jaknajrych le j  w in tere­
sie ekonom ji społecznej, zan iechać  fabrykacji ce­
gieł z gliny palonej a zw rócić  się do  b u d o w n ic tw a  
żelbetowego.

B iorąc  je d n a k  rzeczy realnie, liczyć się n a ­
leży z tern, że ogół nie p rę d k o  do tego p rzeko  
nan ia  przyjdzie i cegła p a lona  długie la ta  jeszcze 
będz ie  g łów nym  m ate r ja łem  bu d o w lan y m . Z tego 
p o w o d u  by zło by ło  jaknajm niejsze , p rzy  w yborze  
fo rm a tu  cegły należy trzy m ać  się jaknajściślej 
względów ekonom icznych .

A te względy ekonom iczne  w ym aga ją  cegły 
jakna jg rubsze j  i nie m a  tu innego wyjścia, jak  
przyjęcie  dla wysokości cegły tego sam ego w y­
m ia ru  co dla szerokości, t. j. przyjęcie  p rzek ro ju  
kw adra tow ego , a s tosunek  b oków  cegły jak  
1 : 1 : 2  -f- jeden  cen tym etr  na  za p raw ę ,c o  da, j a k  
słusznie tego żąda  inż. K rupa, „m ożność w iązan ia  
we wszystkich kierunkach* a względy po tró jnego  
zw iązku w w y m iarach  cegły, b ęd ą  spełn ione przy 
k w a d ra to w y m  przek ro ju  cegły, w daleko  wyższym  
stopniu.

W szystkie  fo rm a ty  cegieł po zaborcach ,  po- 
w inne zniknąć , gdyż wyzwolić się m usim y  r a d y ­
kalnie z przyzwyczajeń, p rzesądów  i tego n iew ol­
niczego bezm yślnego  konserw atyzm u, jak i pan u je  
w szechw ładn ie  w b u d o w n ic tw ie  siedzib ludzkich, 
ja k  w ż a d n y m  innym  dziale techniki.

Z asady  T a j  lo ra  i G ilbretha , zasady  bezwzglę­
dnej ekonom izacji,  k tó rym  fo rm a t cegły 115X115 
X 240 m m . w pełni o d p o w iad a ,  p ow inne  tu  prze- 
dew szystkiem  decydow ać .

Polska, w p ro w ad za jąc  p ierw sza  w świecie na
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podstaw ie  tych zasad  norm alizac ję  swej cegły, da 
n iew ątpliw ie d o b ry  p rzyk ład  i początek  do  rewizji 
tej sp raw y  w  innych  państw ach .

W  n u m erze  1-ym „B udow nic tw a i A rch itek ­
tury"  p o d an e  jes t  roczne  zap o trzeb o w an ie  cegieł, 
w yłączn ie  tylko d la  W arszaw y, przy  n o rm a ln y m  
ru c h u  b u d o w lan y m  w  najbliższej przyszłości, dla
1,200.000 m ‘ w ykonać się m ających  m u ró w  dom ów  
m ieszkalnych.

Skutki jak ie  pow staną  przez  przyjęcie jednego  
z p ro p o n o w a n y ch  fo rm atów  cegieł w ykazuje  p o ­
ró w n a n ie  poniższe.

Tabela I.
format format Oszczędność

60X130X270 115X115X240

m" muru 
pełnego

1,200.000 m 3 1,200.000 m*
na korzyść 

formatu 
115X115X240

potrzeba ce­
gieł sztuk

licząc 357 szt. 
428,400.000

licząc 256 szt. 
307,200.000

121,200.000 ce­
gieł tj. 28-29%

licząc 70 szt. 
na godz. po­
trzeba godz. 

murarza

6 120.000 godz. 4,388.500 godz 1,731.500 godz. 
tj. 28 29%

licząc 1600 
godz rocznie 
na murarza, 

potrzeba

3.825 lat pracy 
jednego m ura­

rza

2.742 lat pracy 
jednego m ura­

rza

1.083 lat 
lj. 28-29%

Koszt własny 
w zł. jak 

tabela IV.

1,200.000 X « '1 9  
49,428.000 zi.

1,200.000X32-13 
=  38,556.000 zł.

10,872.000 zł. 
tj. 21 99%

Blisko jedenaście  m iljouów  zł. oszczędzić 
m oże sam a W arszaw a  rocznie  przez  w p ro w a d z e ­
nie rac jonalnego  fo rm a tu  cegły.

Jeżeli się ściśle p rzy p a trzy m y  w zględom  k o n ­
s trukcy jnym  i te rm icznym , do jdz iem y do  p rz e k o ­
nania, że i tu tylko ekonom ja  decyduje.

O pierając  się na  przepisach  Min. Rob. Pub l.  
z dn ia  20. V. 1919, do tyczących  obliczeń s tatycz­
n ych  w b udow nic tw ie  lądow em , p oda ję  jak o  p rz y ­
kład, d o m  o cz te rech  k o n d y g n ac jach  z m u rem  
ś ro d k o w y m  po d w ó jn ie  obc iążonym  (pa trz  rys. 1.), 
uw zględnia jąc , celem p o ró w n a n ia  w p rzek ro jach  
m u ró w  tego dom u, o b a  p ro p o n o w a n e  fo rm a ty  
cegieł.

W  o bu  w y p a d k ach  obliczam  odcinek  d o m u  
o szerokości jednego  m e tra  a pow ierzchn i z a b u ­
d o w an e j  13 25 m 2.

T ab e le  p o ró w n aw cze  II., III. i IV. w ykazu ją  
w e wszystkich  d an y ch  tak  znaczne  korzyści, p rze ­
m aw ia jące  za fo rm a tem  p ro p o n o w a n y m  przeze-

mnie, że zda je  m i się, każdy fachow iec bezstron  
nie i rzeczow o sądząc, p rzy zn ać  musi, że jak o  
n o rm a ln y  fo rm a t polskiej cegły p rzy jąć  należy: 

115 X 115 X 240 mm.

Tabela II.
Porównanie natężeń cegły w przekrojach niebezpiecznych.

cegła 115X115X240 cegła b0X  130X370

a) W ś c i a n a c h  z e w n ę t r z n y c h

Przekrój Grubość Natężenia Przekrój Grubość Natężenia

1 . 50 1-45 1 , 55 1-45

3. 50 219 3. 55 2'27

5. 50 293 5. 55 3-08

7. 50 3 67 7. 55 3 90

b) W ścianach środkowych podwójnie obciążonych

2, 25 3-10 2 27 2 99

4. 36 4-26 4. 41 3 96

6. 36 6-37 6 41 5 95

8. 50 6 23 8 55 606

Z p o ró w n a n ia  tabeli II. w y n ik a  ten  pewnik, 
że w y trzym ałość  cegły n ie  jest w n o rm a ln y ch  
d o m ach  m ieszkalnych  należycie  w yzyskaną  do g r a ­
nic u s taw ą  dozw olonych.

W  m u ra c h  zew nętrznych  n a tężen ia  są, jak  
widzimy, tak  m inim alne, że b y łoby  b łędem  i w y ­
kroczen iem  przeciw  zasadom  ekonom ji gdybyśm y 
ścian zew nętrznych ,  n a rażo n y ch  na  u t ra tę  ciepła, 
nie k o n s tru o w ali  inaczej jak  dotychczas.

F a k t  ten  był mi o d d a w n a  znany , to też 
w kilku dom ach , k tó re  w  osta tn ich  la tach  w y b u ­
dow ałem , w p ro w ad z iłem  dla ścian  zew nętrznych  
no w e w iązan ie  m u ró w  z w ype łn ien iem  izolacyj- 
nem  z b e to n u  żużlowego.

Ściany te okazały  się nadzw yczajn ie  p ra k ty ­
czne, znaczn ie  tańsze, a p rzedew szystk iem  b a rd zo  
suche i ciepłe.

Szczegóły w iązan ia  takiej ściany p oda je  r y ­
sunek  2. poniżej w raz  z ob jaśn ien iem  w ykonan ia  
i obliczeniem  u tra ty  ciepła.

Zupełn ie  ana logicznie d a  się w ykonać  p o d o ­
bne  ściany  z dow olnego  fo rm a tu  cegieł.

Okładki ceglane z żebram i łączącem i ściankę 
o k ład z in o w ą  zew n ę trzn ą  z w ew n ę trzn ą  (patrz 
rys. 3.) zastępują  sza low anie  z desek, po trzeb n e  
dla b e to n u  żużlow ego  i tw o rzą  n a  zew nątrz  
trw ałą , tw a rd ą  sk o ru p ę  ścian.

Cegły m u ru je  się w rębem  n a  zap raw ie  w a ­
piennej z d o d a tk iem  cem entu.

P o  w y m u ro w a n iu  k lku w a rs tw  mniej więcej
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łożył cem en tu  i nie u tw o rzy ł  gipsu. W a p n o  o b le ­
pia jąc  cząsteczki żużlu neutra lizu je  kwas siarkowy, 
k tóry  z d o d an e m  w ap n em  tw o rz y  gips, nie a ta ­
ku jąc  już  cem en tu  i tym  sposobem  też i p rzycze­
pność cem en tu  do  żużlu wzrasta.

U tra tę  ciepła takiej ściany ceglano-żużlowej 
p oda je  nas tępu jące  obliczenie.
1 0 v  0 015 0 v  0 075 0 30 ,  ^

A ~  2 X “ Ó70 +  2 X “ 0 3  +  0 0 =  1 / 9 4  
t. j. a  =  0 55 kalorji 1 m 2 1 godz. 1° C. 
N atężenie w  m u rac h  zew nętrznych  w naj- 

w yższem  piętrze (tabela II.) w p rzy ję tym  p rzy k ła ­
dzie wynosi tylko 1.45 kg. c m 1. O d p o w iad a  to 
p rzy  dozw olonych  8 kg. natężenia, ścianie o g ru ­
bości okrąg ło  tylko 10 cm., reszta  za tem  40 cm. 
m u ru ,  j a k o  dopełn ien ie  do przyjętej ze w zględu 
n a  o ch ro n ę  p rzed  z im nem  50 cm. ściany, m oże 
i p o w in n a  być  zro b io n a  z m ate r ja łu  porow a tego  
o ja k  najgorszem  przew odn ic tw ie  ciepła.

T o  sam o o d d aw n a  rob i nasz wieśniak, o k ła ­
d a jąc  cienkie ściany swej cha ty  t. zw. „ z ach a tąu 
czy też „zaga tą“ z liści suchych, słomy, siana, 
szuw aru , trzc iny stawowej lub  m chu.

Na ry su n k u  1. z a k ro p k o w an a  jes t  ta  część 
m u ró w  ze w n ę trz n y ch ,  k tó ra  m og łaby  być z r o ­
b io n ą  ja k o  „zagata" z m a te r ja łó w  o złem p rz e ­
w odn ic tw ie  ciepła.

M ury  tak skonstruow ane , nie s trac iłyby  nic 
na  statyce, zyskałyby jed n ak  b a rd zo  termicznie. 

Należy tu je d n a k  podkreślić, że izolacja ter

Rys. 3.

Żużel p rzed  d o d an iem  cem entu  należy d o ­
brze  sk rop ić  m leczem  w a p ie n n y m  a to w tym  
celu, b y  za w ar ty  w żużlu kwas s ia rk o w y  nie r o z ­

do w ysokośc i 60 cm. w ypełn ia  się j ą d ro  ściany 
be tonem  żużlow ym  o m ieszaninie  1 : 10, u w a ża jąc  
przy ub ijan iu  lekkiem  betonu ,  by  tenże ok ładzin

Rys. 2.

ceg lanych  ściąny nie rozepcha ł.  Ż w iru  ani też 
p iasku  do b e to n u  d o d aw ać  nie należy, gdyż przez 
to s trac iłby  n a  zdolności izolacyjnej.
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m iczna  pow inna  być  zrob ioną  tylko od  zew nątrz ,  
a lb o w iem  od  w ew nątrz  kon ieczną  jes t  pew na  
g rubość  śc iany  tw ardej o d o b ry m  p rzew odniku  
ciepła, tak  ze względów statycznych, ja k  też celem 
stw orzenia  ak u m u la to ra  ciepła, k tó ry b y  różnicy  
te m p e ra tu r  w ew n ą trz  poko ju  sw ym  zapasem  ciepła 
regulow ał.

U tra ta  ciepła ściany 50 cm. grubej, w y k o n a ­
nej z cegły dz iu ro w an e j  115 X 115 X  240 mm. 
z o b u s tro n n ą  w y p ra w ą  wynosi 0 9 2  kalorji.

G dybyśm y w najw yższym  piętrze dali od  
w e w n ą trz  m u r  dźw igający  12 cm. gruby , zaś od  
zew n ą trz  jako  ok ładkę rów nież  tak i sam  m ur,  
w ype łn ia jąc  w o lną  p rzes trzeń  pom iędzy  tym i mu- 
ram i b e to n em  żużlow ym, ja k  to ry su n ek  2. w ska­
zuje, o trzym alibyśm y ścianę, k tórej w a r to ść  te r ­
m iczna  w ynos iłaby  w ed łu g  obliczenia poniższego 
nie 0'92 katorji ,  ale ty lko 0 54 kalorji.

=  2 X 00 1 5 +  2 X
0 1 2

+
0 26

1844.
0-70 1 0 4 8  1 0 20

\  =  0 54 kalorji 1. godz. 1 m 1 1° C

N aw iasem  zaznaczyć  trzeba, że w ustawie 
budow lane j,  tw orzące j się obecnie, należy b ez w a­
ru n k o w o  żądać, b y  d o m y  przeznaczone  na  stały 
p o b y t  ludzi, jeżeli są w ykonane  z cegły na  m okrej 
zapraw ie , były m u ro w a n e  n a  zapraw ie  zawsze 
z d o d a tk iem  1|10 części cem entu .

Zyska się tym  sposobem  znacznie  n a  w y trzy ­
m ałości m u ró w , k tó ry ch  osiadanie  w  spojach  bę  
dzie m in im alne , a p rzedew szystk iem  m u ry  takie 
z p o w o d u  d o d a tk u  cem en tu  b ę d ą  w kró tk im  
czasie suche.

Tabela III
Porównanie 1. m. b. domów o przekroju jak rysunek 1.

Przedmiot porównania Inż. Krupa Bud. Nowo­
ryta Oszczędność

Ilość m 3 muru 20-53 18 56 10 61%

Ilość szt. wymur. cegły 7-329 4 782

Ilość godz. gracy m u­
rarza licząc 70 szt.godz 103 68 33-98%

Ilość zużytej zaprawy 5 09 m 3 3-47 m 3 31-82%

Ogólna waga murów 32.848 kg. 24.128 kg. 26-54%

Powierzchnia zabudo­
wana jednakowa 13-25 m 2 13 25 m 2

Powierzchnia użytko­
wa w przyziemiu 11-60 11-75 1-27%

Koszt murów według 
analizy tab. IV. w zł. 845 63 596-33 29-48%

P on iew aż od  stopnia  wilgoci m u ró w  zależny 
jest spó łczynn ik  u tra ty  ciepła , k tó ry  w zrasta  
w m ia rę  w zrostu  wilgoci m u ró w , d o m y  o śc ianach 
suchych  są cieplejsze, a za tem  i zdrowsze.

W a żn y m  m o m en tem  d o d a tn im  dla fo rm a tu  
115X 115X 240 jes t  jego w ielokro tność  w m etrze, 
gdyż tylko ośm w arstw  cegieł s tanow i wysokość 
i g rubość  jed n eg o  m e tra  m uru ,  podczas  gdy for­
m at  p ro p o n o w a n y  przez inż. K rupę  w y m ag a  aż 
cz te rnas tu  w ars tw  na jed en  m e tr  wysokości m uru.

Czyli w p ro w ad za jąc  cegłę fo rm a tu  115 X  115 
X 240 oszczędza się au tom atyczn ie  bez niczyjego 
p rzyczyn ien ia  się względnie stra ty  okrągło  22% 
na m u rac h ,  nie licząc 1’27% zysku na  z a b u d o w a ­
nej pow ierzchn i.

P rzy jm u jąc  ciężar g a tunkow y  gliny palonej 
jako 1 8  za ładu jem y  n a  jed en  w ag o n  (10 000 kg.) 
2637 sztuk cegieł fo rm a tu  60 X 130 X 270, a 2174 
sztuk cegieł fo rm a tu  115X115X 240 dz iu row anego .

P on iew aż  za ła d o w an ie  p rzew ażn ie  o d b y w a  
się a k o rd o w o  za zap ła tą  o d  tysiąca cegieł, a r o ­
bo tn ik  musi p rzy tem  k ażd ą  cegłę w z iąć  do  ręki, 
oszczędność na  roboc izn ie  p rzy  p ro p o n o w a n y m  
przezem nie  fo rm acie  155X 115X 240 wyniesie:

17 79% n a d t o : 
t ran sp o r tu jąc  cegłę m ałego  fo rm a tu  inż. K rupy  
przew ozi się m a te r ja ł  dla 8 86 m 3 m u ru ,  zaś przy  
wielkim  fo rm acie  N ow ory ly  dla 1018 m 3 m u ru ,  
t. j. z tej samej wagi p rz e tran sp o r to w an e j  cegły 
uzyskuje się o 12 96% m u ru  więcej.

F a k t  ten  po tw ierdza ją  zresztą  wszystkie inne 
obliczenia  w za łączonych  tu  tab e lach  zaw arte .

Tabela IV.
Analiza porównawcza kosztów własnych 1. ra3 pełnego goto­

wego muru.
Krupa Noworyta

1. 357 szt. cegieł inż. Krupy lub 
256 cegieł Noworyty 23-21 1719 |

2 0 301 m 3, względnie 0-187 m 3 
zaprawy wapiennej 4-50 2-81

3 4 75 wzgl. 3'65'godz. murarza 5 23 4-02

4 4 godziny pomocy 2 80 2-80

5. 55% dodatku do poz. 3. i 4. na 
świadczenia społeczne, koszta 
adm , podatki i t. d.

442 3-75

6. Rusztowanie, podm. 10% od 8 -f  4 0-80 0-68

7. Woda 0 20 015

Razem koszt własny 1 m 3 muru 41-19 3213 zł

N a podstaw ie  d a t  s tatystycznych, p o d an y c h  
przez inż. K rupę , co do na jn iższych  te m p e ra tu r
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Tabela V
Porównanie grubości ścian i utraty ciepta tychże.

Form at 60X130X270 Format 115X115X240 dziur.

Grubość
murów

Utrata
ciepła

Grubość 
i murów

Utrata
ciepła

7s 13 cm. 3-84 12. cni. 3-46

i 27. cm 2 02 25. cm. 1 83

17, 41. 1-37 36- 1.26

2 55. 1 04 50. 0 92

272 69. 084 62. 0 74

3 83. 0-70 75. 0-66

w  Polsce, w y k o n a łem  w ykres  izo term  i w p r o w a ­
dziłem  linje rozgran icza jące  trzy  strefy term iczne 
Polski, zgodnie  z p odz ia łem  z ro b io n y m  przez  
inż. Krupę.

b re d n ia , n is k ie j  ■ te m p e r a /v r w P c fs c e - r  ^

Nie m ogę zgodzić się z inż. K ru p ą  by w zglę­
dy n a tu ry  społecznej w ym agały  koniecznie ró w ­
ności w  w y d a tk ach  na  opalan ie  m ieszkań  dla całej 
Polski. Kto m ieszka w  strefie zimnej musi ponieść 
konsekw encje  tego.

N ikom u nie przyszłoby  na myśl naw et,  żądać,

by  z ró w n an o  w yda tk i na  opa ł  n. p. takiej Syberji 
z K rym em  chociaż należą do jednego  państwa.

Z da t inżyniera  Krupy, k tó rem u  zaszczyt 
przynosi to  wysokie zrozum ienie, jak ie  m a  dla 
w zględów  ciep lnych  siedzib ludzkich, skorzystam  
i postaw ię zasadę, że grubości śc ian  zew nętrznych  
w d o m ach  m ieszkalnych  w  tych trzech strefach 
pow inne  m ieć taki stosunek, jak i  m a ją  w zględem  
siebie iloczyny z najn iższych  tem p era tu r  i ilości 
dn i zim ow ych, w ym aga jących  opału  w danej 
strefie.

Będziemy zatem  m ie l i :
1. Strefę zachodn ią  19 70X 135 =  2.659,
2. „ ś ro d k o w ą  20 90X 150 =  3135.
3. „ w sch o d n ią

z K arp a tam i 25 28X 165 =  4171.
M ożemy za tem  przyjąć, że d la  tych trzech  

stref, g rubości ścian  zew nętrznych  w d o m a c h  m ie­
szkalnych, m a ją  się^m ieć do  siebie j a k :

2'/j : 3 : 4.
Tylko  p rzy  g rubośc iach  śc ian  o tak im  sto­

sunku  uzyskam y mniej więcej j e d n a k o w ą  u tra tę  
ciepła  we w szystkich trzech  strefach. Ale i tym  
sposobem  rów ność  c iężarów  dla ludności n ie m o ­
żliwą tu będzie  do  osiągnięcia, gdyż w y d a te k  na 
m u ry  zew n ę trz n e  przy  rac jonalne j b u d o w ie  m ie­
szkań, w w sp o m n ian y ch  trzech  strefach, będzie  
stał rów nież w stosunku 2 ^  : 3 : 4 i to jes t  właśnie 
je d n ą  z konsekw encji  m ieszkan ia  w zimniejszych 
strefach państwa.

Stosunek ten  o d p o w iad a  m u ro m :
a) w y k o n a n y m  z cegły inż. K rupy

41 ------------  55 ------------  69 cm. k tó re  t ra c ą  ciepła,
1 3 7  -------- 1 0 4  — 0 8 4  kalorji

a l b o :
b) w y k o n a n y m  z cegły 115X 115X240
36 ------------  50 ------------- 62 cm., k tó re  są cie­

plejsze, gdyż tracą  ty lko 1 26 . , 0 92 . . 0 7 4  k a ­
lorji, w  o b u  w y p a d k a c h  z obust o n n ą  w y p ra w ą  
licząc.

1 to zestawienie p rzem aw ia  na  korzyść cegły 
dz iu row anej  fo rm atu

115X115X 240 mm.
P. inż. K rupa  w k o ń co w y m  w yw odz ie  p rz e ­

szedł n ad  s p ra w ą  finansow ą a ja k  ja  ją  nazyw am  
n ad  s p ra w ą  ekonom iczną, k tó ra  zdan iem  m ojem  
jest decydu jącą ,  do p o rz ą d k u  i zlekcew ażył ją  
sobie zupełnie, tw ierdząc  że „sam fo rm a t  cegły 
nie o d g ry w a  tu zasadniczej roli, gdyż przecież są 
państw a, używ ające  b a rd z o  m ałego  fo rm a tu  cegły 
i jak o ś  nie p rzy ch o d z i  im o cho ta  n a  zm ianę  tego 
fo rm atu" .

Albo dalej :
„W yliczenia, stwierdzające , że im większy 

fo rm a t cegły, tern tańszy  jest m 3 m uru ,  w łaściw ie 
niczego nie dow odzą ,  gdyż w tedy  najlepszym
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byłby  tak duży  fo rm a t cegły, jak iego  w cale nikt 
nie zechcia łby  wypalać*.

Rzeczywiście, jeżeli ktoś chce pozostać  ś le ­
pym  na rzeczow e, fachowe, cyfram i p o p a r te  w y ­
wody i c j f r y  te do  niego nie przem aw iają ,  to na  
to nie m a  rady .

Jed n o s tek  chcących  iść z postępem  i um ieją  
cych  patrzyć i korzys tać  inteligentnie ze zdobyczy  
techniki i dośw iadczeń  ostatniej doby , jest niestety 
w zaw odzie  b u d o w lan y m  nie wiele i tem  się tłu 
m aczy, że b u d o w n ic tw o  m ieszkań  ludzkich  jest 
najbardz ie j  zacofanem  działem  techniki.

Od wielu tysięcy lat b u d u jem y  d om y z cegieł 
palonych  i nie było  do tąd  usiłowań, by  się n ad  
właściwą, o d p o w ied n ią  celowi fo rm ą  tej cegły za ­
s tanaw iano .

D opiero  drożyzna, postęp i ten  pęd  do ogól­
nej rewizji pojęć, jak i się zaznaczy ł w  dobie  p o ­
w ojennej, zm uszają  nas do  s tud jów  n a d  w łaśc iw ą 
fo rm ą i w y m iarem  cegieł.

Jeżeli wyliczenia moje, w ed łu g  inż. Krupy, 
„w łaściw ie niczego nie do w o d zą" ,  to m oże p rze ­
cież zn a jd ą  się w Polsce ludzie, k tó rzy  m i p rzy ­
znają  rację, że rzeczywiście najlepszym  byłby  m o ­
żliwie najw iększy  fo rm a t  cegły z gliny palonej, 
gdyby  się ten najw iększy fo rm a t da ł  z tak  k ap ry ­
śnego m a te r ja łu  jak im  jest glina, tan io  zrobić  
i wypalić.

P rzy zn a ję  się do  tego, że d la  m nie  idea lnem  
b y łoby  takie rozw iązanie , byśm y mogli cały dom  
m ieszkalny w jednej sztuce z gliny w form ie  o d ­
cisnąć i jak  jak i p iern ik  w od p o w ied n im  wielkim 
piecu wypalić.

T ym czasem  jesteśm y św iadkam i tego, jak  
w Am eryce o d lew a ją  z be tonu  żużlowego całe 
ściany z o tw oram i okiennem i i drzw iow em i, ściany 
te k ran am i ustaw iają  na  miejscu p rzeznaczen ia  
i z p o m o cą  k ra n ó w  rów nież  p rz y k ry w a  się te 
ściany sufitem że lbe tow ym  w  jednej płycie tak, 
że m o n to w an ie  n a  sucho w su row ym  stanie, ca łych  
w ie lo p ię tro w y ch  do m ó w  o d b y w a  się dosłownie 
w ciągu kilku dni,

W raca ją c  do cegły, nie m ogę się ró w n ież  z g o ­
dzić ze zdan iem  inż. Krupy, by  większy fo rm at cegieł 
w y m ag a ł  koniecznie  dłuższego okresu  palenia.

Jeżeli p rzy jm iem y cegłę d z iu ro w an ą  według 
mego fo rm atu ,  to będzie  ona  rzeczywiście większą 
co do objętości w  murze, ilość jed n ak  m asy  gliny 
surowej, zaw arte j  w cegle, jes t  m niejszą  od  m asy 
gliny w do tychczasow ym  form acie  austr jack im  
a nieco tylko większą o d  fo rm atu  p ro p o n o w an eg o  
p rzez  inż. Krupę.

Dla w ypa łu  cegieł d ecy d u jącą  będzie  m asa 
gliny w  cegle z a w arta .

Podn ieść  trzeba, że dz iu row anie  znacznie  u- 
ła tw ia  i sk raca  okres suszenia i w y p a la n ia  cegieł,

tak, że w tym  w y p a d k u  n ieco  większy fo rm at 
cegły 115X 115X 240 z p o w o d u  d z iu ro w an ia  będzie 
w suszeniu  i w y pa lan iu  tańsz}7.

P rzy  rac jo n a ln em  m echan icznem  u rząd zan iu  
cegielni i ekonom icznym  piecu  do  w y p a la n ia  ce ­
gieł, koszt w łasny tysiąca sztuk cegieł mojego fo r­
m a tu  przy  rocznej p rodukc ji  co najm niej sześciu 
m iljonów  sztuk, nie pow in ien  dziś p rzek roczyć  
45 z ło tych loco cegielnia.

P. inż. K ru p a  pow ołu je  się na  tak  w ażny  
czynnik  jak im  jest podaż  i popyt.

Czyż był k iedy w historji św iata  większy 
popy t  n a  d o m y  m ieszkalne  i większa cena za o d ­
s tąpienie czy sp rzedan ie  m ieszkania  jak  dziś, 
a j ed n ak  p o d aży  m ieszkań w^cale nie ma.

Wnioski ostateczne.
1) N iew spółm ierność  w y trzy m ało śc i  cegły 

z jej s łabą  zdolnością  izolacyjną p rzeciw  utracie  
ciepła, należy w yrów nać ,  k o ns truu jąc  w do m ach  
m ieszkalnych śc iany  n a rażo n e  n a  u t ra tę  ciepła, 
z d w u  części, jednej ze w zględów sta tycznych  
a więc w ykonanej z m ater ja łów  o wysokiej w y ­
trzym ałości i drugiej term icznej w celach izolacji 
ciepła, zrobionej z m ater ja łów  o ja k  na jm niejszym  
w spółczynn iku  p rz ew o d n ic tw a  ciepła. Użycie tych 
sam ych m a te r ja łó w  d la  jednej i drugiej funkcji 
jest w p raw d z ie  wygodne, ale nie ekonom iczne .

2) W iększy fo rm at cegły jes t  s tanow czo eko- 
nom iczniejszy jak  mały, wielkość je d n a k  cegły 
og ran iczoną  jest w łaściw ościam i tak kapryśnego  
m ater ja łu , jak im  jest glina su row a , w7zględam i 
fabrykacji  i w y p a łu  cegły, wreszcie p rak tyczno- 
ścią przy  w y k o n an iu  m u ró w  z cegły ju ż  w y ­
palonej.

3) Cegła m usi być d z iu ro w an a ,  by  przy m a ­
sie gliny koniecznej ze w zględów  statycznych, 
m iała  jak  najw iększą ku b a tu rę ,  co zm niejszy z n a ­
cznie koszta transpor tu ,  ro b o c izn y  m urarsk ie j ,  
w ypału , suszenia i t. d, D z iu row an ie  p o w in n o  być 
jak  najliczniejsze, lecz o m ałym  p rz ek ro ju  o tw o ­
rów , by  u tru d n ić  wciskanie się do  dz iu r  z ap raw y  
m urarsk ie j  podczas  m urow an ia .

P rzekró j k w a d ra to w y  cegły o stosunku  bo 
ków 1 : 1 : 2  -j- 1 cm. n a  zap raw ę ,  o d p o w iad a  
na jbardz ie j  celowi.

4) F o rm a t  p ro p o n o w a n y  przez  inż. K rupę  
jest za m ały  i w sku tek  tego nie do  przyjęcia .  Z a ­
t rzy m an ie  k tó regokolw iek  z do tychczasow ych  m a ­
łych fo rm a tó w  cegły, by łoby  dalszem  to le ro w a­
n iem  obecnych  na tym  polu  błędów.

5) N orm alna ,  d z iu ro w a n a  cegła polska po 
w in n a  zaw ierać  2.500 c m 3 gliny palonej i m ieć 
w y m ia r y :

115X 115X 240 mm.

W o b e c  pow yższych w yw odów , idąc  po linji



12 „BUDOWNICZY11 Nr. 1 - 2

najm niejszego oporu , p ro p onu ję ,  by U s taw o d aw ­
stw o polskie zezwoliło n a  w p ro w ad zen ie  o bu  for­
m a tó w  cegły t. j. 60 X 130 X 270 mm. jako też  
115 X 115 X 240 mm., a czas i p rak ty k a  wykażą, 
k tó ry  fo rm a t zdobędzie  sobie pow szechne użycie 
i czy technicy  pó jd ą  d ro g ą  postępu, czy też k on­
serw atyzm u.

L i  s t  ot warty
do PP. M inistrów, Senatorów  i Posłów .

Z arząd  S tow arzyszen ia  Z aw o d o w eg o  P rz e ­
m y sło w có w  B u d o w lan y ch  i P rezy d ju m  Delegrcji  
Stałej Zrzeszeń B u d o w n iczy ch  i S tow arzyszeń  
Z aw o d o w y ch  P rzem ysłow ców  B udow lanych ,  re  
p rezen tu jących  interesy  spo łeczno-zaw odow e p rze ­
mysłu  b udow lanego  całej Polski, m ają  zaszczyt 
zw rócić  się do P an ó w  Ministrów, S enato rów  i P o ­
słów z poniższem i uw agam i, k tó re  w m niem an iu  
naszem  skutecznie m ógłby  się p rzy czy n 'ć  do  u r e ­
gu low ania  tych n ien o rm a ln y ch  stosunków , jak ie  
w sku tek  ogólnego przesilenia, objęły  całokształt  
naszego życia gospodarczego.

O rganizacje  nasze już  k ilkakro tn ie  w ysuw ały  
postulat,  że ożyw ienie  ru c h u  b udow lanego  w naj- 
szerszem  tego słowa znaczeniu , to jest o b e jm u ją ­
cego za ró w n o  b u d o w n ic tw o ,  jak  ro b o ty  publiczne, 
p ro w ad z i  do  kom pletnej likw idacji bezrobocia . 
Pos tu la t  ten  n ab ie ra  szczególnego znaczen ia  
w chwili obecnej,  w chwili k ry tycznego  s tanu  
przem ysłu  i zastoju w życiu  gospodarczero . Z bu  
dżetu  p ań s tw o w eg o  na I. k w a r ta ł  b. r. zostały 
w całości p raw ie  w ye lim inow ane  ze w zględów  
oszczędnośc iow ych k redy ty  budow lane ,  s tanow iące 
do tychczas  je d n ą  z g łów nych  pods taw  ru c h u  b u ­
dow lanego. W p ro w a d z o n e  n a to m ias t  zostały  o l ­
b rzy m ie  sum y n a  udzie len ie  zapom óg, rosnącej 
z dn ia  na  dzień  arm ji bezrobo tnych .

T ak i  s tan  rzeczy z p u n k tu  w idzenia  ogólnego 
u z n a ć  n a l e ż y  z a  p r z y n o s z ą c y  n i e o b l i ­
c z a l n e  s t r a t y  d l a  p a ń s t w a .  Z gó rą  trzysta  
tysięcy ludzi, p o zb aw io n y ch  m ożności z a ro b k o ­
w ania , nie tylko nie p rzy sp a rza  sw ą p racę  n o ­
w y c h  d ó b r  gospodarczych , lecz przeciw nie, k o ­
rzys ta jąc  z zapom óg, ulega dem ora lizacji  i czerpie 
p o w ażn e  kw oty  z n ad w y rężo n e j  g o sp o d ark ą  ubie­
głych lat kasy  państw ow ej,  obc iąża jąc  w zn a k o ­
m ity  sposób, w y m ag a jący  zn aczn y ch  redukcy j,  
b u d że t  pańs tw ow y , a  tem  sam em  całe społe­
czeństwo.

Z dan iem  naszem  wyjście  z tej trudnej  sy tua­
cji jes t  jedno . Jest n iem  hasło, rz u can e  już  w ielo­
k ro tn ie  z ró ż n y ch  miejsc, hasło  polityki, idącej 
w k ie ru n k u  po p ie ran ia  w  na jbardz ie j  w y d a tn y  
sposób  w ytw órczości.  U znać  je d n a k  należy, że

n aw ćt na tychm ias tow a zm iana w ustosunkow an iu  
się czynników  k ie ru jących  po li tyką  społeczną 
i gosp o d arczą  do  p rodukc ji  p rzynieść m oże ko­
rzyści w idoczne i efektywne do p ie ro  po dłuższym  
okresie czasu. W  d o b i e  z a ś  b i e ż ą c e j  p a ń ­
s t w u  n a s z e m u  t r z e b a  ś r o d k ó w ,  d z i a ł a ­
j ą c y c h  s k u t e c z n i e  i m o ż l i w i e  n i e z w ł o  
c z n i e.

W  m n iem an iu  n aszem  środk iem  tym, m o g ą­
cym  w y w rzeć  w pływ  praw ie  na tychm ias tow y  na 
bieg naszego życia gospodarczego , jes t  u znany  
pow szechn ie  zag ran icą  szczególniej zaś w Sta­
n a c h  Z jednoczonych  ru c h  budow lany , w najszer- 
szem tego s ło w a  znaczeniu , t e n ,  zgodnie ze s ło ­
wami M inistra P rzem ysłu  i H and lu  S tanów  Z jed ­
n o czonych ,  p. H erberta  H oovera  „ b a r o m e t r  
e k o n o m i c z n y "  k a ż d e g o  w s p ó ł c z e s n e g o  
o r g a n i z m u  g o s p o d a r c z e g o .  To sam o 
stw ierdził  w g ru d n iu  ub. r. Kongres W łasności 
Miejskiej w Barcelonie, o rzekając , ż e  j e d y n e m  
ś r o d k i e m  p r z e c i w d z i a ł a n i a  n i e d o m a -  
g a n i o m  s p o ł e c z n y m  i g o s p o d a r c z y m  
s t a n o w i  r o z w ó j  r u c h u  b u d o w l a n e g o .  
Od jego  obudzen ia , lub  uśp ien ia  uzależnia się w y­
tw órczość  wielu gałęzi p rzem ysłow ych , a zatem, 
ilość za tru d n io n y ch  robo tn ików , resp. ilość w o l­
n ych  rą k  n a  ry n k u  pracy .

Jednocześnie  z likw idacją  bez robocia  w z ra ­
stać będzie stale siła n a b y w c z a  ogółu ludności, 
jej zdolność  p o d a tk o w a ,  s łow em  — ruszenie 
z m artw ego  p u n k tu  innych  gałęzi konsum cy jnych  
p rzem ysłu . Z p u n k tu  w idzen ia  ekonom ji p ań s tw o ­
wej wszystkie  instytucje b u d o w lan e  nie stanow ią  
funduszów  b ezpow ro tn ie  s traconych , j a k  np. fun­
dusz bezrobocia , lecz tylko sum y zw rotne, k tó re  
w  nas tęps tw ie  m ogą b y ć  użyte na  dalszą bu d o w ę .  
IN a t e m  p o l e g a  o d r ę b n o ś ć  z n a c z e n i a  
s u m  i n w e s t o w a n y c h  w b u d o w n i c t w i e ,  
t y m  j e d y n y m  p r z e m y ś l e  p r a w d z i w i e  
t w ó r c z y m .

Z a trudn ien ie  jed n eg o  m u ra rz a  n o rm a ln ie  p o ­
ciąga za sobą za tru d n ien ie  6 ro b o tn ik ó w  w zw ią ­
zanych  z b u d o w n ic tw em  gałęz iach  produkc ji .  
A za tem  za tru d n ien ie  około  60000 ro b o tn ik ó w  
p rzy  p ra c a c h  b u d o w lan y c h  w całej Polsce pociąga 
za sobą  ca łkow itą  likw idację  bezrobocia .

Należy p rzy  tem  uw zględn ić , że p rzem ysł 
b u d o w lan y  korzysta  w yłącznie  z su row ców  kra jo ­
wych, zu ży tk o w u jąc  rów nież  w zn aczn y m  s topn iu  
niew ykw alif ikow ane ręce  ro b o cze  (pom oc do n o ­
szenia m a te r ja łó w  b udow lanych) szczególnie w dz ia­
le ro b ó t  z iem nych, j a k  b u d o w a  dróg  i t. d., w n a j ­
w iększym  stopn iu  też m oże  się p rzyczyn ić  do 
uszczuplenia  k ad ró w  bez ro b o tn y ch ,  rek ru tu jący ch  
się w  głównej m ierze  z p o ś ró d  su row ych  sił ro  
boczych. P o za tem  cechą  specyficzną przem ysłu
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budow lanego  jest to, że m oże on  za tru d n ić  k a ż ­
dego fachow ca z innej dziedziny przem ysłu  i d o ­
po m ó c  m u  do  p rze trw an ia  k ryzysu  ek o n o m iczn e­
go. P o d o b n e  znaczenie m a  fakt, że u ru ch o m ien ie  
w ielkich  ro b ó t  pub licznych  pociąga za  soeą sto­
su n k o w o  niewielkie w yda tk i nak ładow e.

U jm ując po ruszone  zagadn ien ie  ze s t ro n y  fi­
nansow ej,  w ychodz im y  z założenia, z e  u t r z y ­
m a n i e  j e d n e g o  r o b o t n i k a  w c i ą g u  r o k u  
p o c i ą g a  z a  s o b ą  n i e u n i k n i o n y  d l a  p a ń ­
s t w a ,  a t e m  s a m e m  d l a  c a ł e g o  s p o ł e ­
c z e ń s t w a  k o s z t  w w y s o k o ś c i  o k o ł o  1000 
z ł o t y c h .  P rzy  ob ecn y m  stanie bez robocia  po 
w odu je  to  w y d a t e k  300 m i l j o n ó w  z ł o t y c h  
r o c z n i e .  S um a pow yższa w przeliczeniu  na  izby 
m ieszkalne  daje  75 000 now ych  izb. K w ota  300 
milj zł. zużyta  n a  c t le  p rodukcy jne ,  to jes t  na  
po p ie ran ie  b u d o w n ic tw a  i gałęzi p rodukc ji  z nim  
zw iązanych , da  m ożność  z likw idow an ia  całego 
b ez ro b o c ia  zaspokojen ia  choć  w części g rożącego 
o p łak an em i nas tęps tw am i n a tu ry  społecznej g łodu  
m ieszkaniow ego, wreszcie u trzy m an ia  p rzy  życiu 
szeregu p rzeds ięb io rs tw  bu d o w lan y ch ,  k tó re  o b e ­
cnie coraz  licznie p rzys tępu ją  do  likw idacji in te­
resów , p o w o d u jąc  tem  nieobliczalne s tra ty  dla 
o rgan izm u gospodarczego  i zm niejszając w yda tn ie  
d o ch o d y  sk a rb u  państwa.

Ogólna sum a o b ro tó w  p rzedsięb io rs tw  b u d o ­
w lanych  w ro k u  ubiegłym  p ra w d o p o d o b n ie  p rz e ­
kroczy ła  100 milj. zł. O d p o w ia d a jący  tej sum ie 
ru c h  b u d o w la n y  dał m ożność  egzestencji f irm om  
b u d o w lan y m  i za trudn ien ie  p o w ażn y ch  ilości r o ­
b o tn ik ó w  k tó re  obecnie, w obec  za trzy m an ia  b u ­
d ow nic tw a  n a  m ar tw y m  punkcie  w w iększości 
w y p a d k ó w  zostały  już  zw oln ione  c d  pracy .  P rze ­
znaczen ie  na  cel b u d o w lan y  w ro k u  b ieżącym  
kred y tó w  choc iażay  w opow yższej wysokości, m oże 
się w w y d a tn y  sposób p rzyczyn ić  do  p o p ra w y  
sytuacji.

Oczywistem  jest, że inwestycje wszelkiego 
ro d z a ju  n ie  m o g ą  być, j a k  to m iało  miejsce w ro k u  
ubieg łym  czynione z o rm a ln y ch  d o ch o d ó w  p a ń ­
stw ow ych . W in n y  one znaleźć  pokryc ie  w ś ro d ­
kach  n ad zw y cza jn y ch ,  chociażby  specjalnie na  ten 
cel zaciągnię tych  pożyczkach.

W  żad n y m  jed n ak  w y p a d k u ,  w razie  um ie­
szczenia w budżecie  k redy tów  b u d ow lanych , nie 
m ogą to być k re d y ty  cząstkowe, w ystarcza jące  
za ledw ie n a  rozpoczęcie  budow li,  k tó ra  później 
w ciągu szeregu la t  nie jest w yk o ń czo n a .  Cały 
szereg ro b ó t  b u d o w lan y c h  został w ten  sposób 
rozpoczę ty  i n iew ykończony, pociąga jąc  za sobą 
nie tylko uszkodzenie  już w ykończonej robo ty ,  
ale zupe łn ie  n iep ro d u k cy jn e  zużycie funduszów  
p ańs tw ow ych .

Uwagi pow yższe d o p ro w a d za ją  do  w niosków

następujących , k tó re  u w ażam y  za swój obow iązek  
p o d ać  p od  rozw agę  P a n ó w  Ministrów, Senato rów  
i Posłów.

F u n d u sze  p rzeznaczone  n a  zasiłki dla b ez ro ­
bo tnych , w inne  znaleźć zas tosow anie  w  po p ie ran iu  
ru c h u  budow lanego , k tóry  skutecznie przyczynić  
się m oże d o  n a tu ra lne j  likwidacji bezrobocia.

K redy ty  b u d o w lan e  w pre lim inarzach  b u d ż e ­
tow ych  poszczególnych m inisterstw  n a  ro k  b ie ­
żący, w inny  być  w m iarę  m ożności i to w p ie rw ­
szym rzędzie  u trzym ane .

Ogólnie ciężka sytuacja, t ro ska  o by t  i r o z ­
wój państw a, oraz  dośw iadczenie  d ługoletn ie  
w k łada  n a  nas  obow iązek  sum ienia  obyw atelskiego 
po b an ia  pow yższych  u w a g  w d ro d z e  listu o tw a r ­
tego.

Warszawa, dnia 26. stycznia 1926.

Stała Delegacja Zrzeszeń Budowniczych i Stowarzy­
szeń Przemysłowców budowlanych.

Ignacy Chabielski m . p.

K o m u n ik a ty .

Rozszerzenie okręgu stowarzyszenia przemysło­
wego budowniczych we Lwowie. Urząd Wojewódzki 
Lwowski L. P. H. 8564 z 1925 r. z dnia 23. XI. 
1925 r. Okólnik do wszystkich starostw Woj. Lwow­
skiego z wyjątkiem Kolbuszowej, Łańcuta, Niska, 
Przeworska, Rzeszowa, Strzyżowa, Tarnobrzega 
i Lwowa.

Na podstawie §§ 109, 111 i 112 ustawy prze­
mysłowej po wysłuchaniu zdania stow. przemysłu 
budown. we Lwowie i zasięgnięciu opinji Izb Handl. 
i Przem. we Lwowie i w Brodach oraz związku 
stowarz przemysłowych we Lwowie rozszerza W o­
jew ództw o okręg stow arzyszenia przem. budowni­
czych we Lwowie, rządzącego się statutem, zatwier­
dzonym rozp. b. Namiestn. Lwów z dnia 23 czerwca 
1914 r. L. XV b 3309| 12 na powiaty polityczne 
Bobrka, Brzozów, Dobromil, Drohobycz, Gródek Ja ­
gielloński, Jarosław, Jaworów, Krosno, Lisko, Luba­
czów, Mościska, Przemyśl, Rawa ruska, Rudki, Sam­
bor, Sanok, Sokal, St. Sambor i Żółkiew i  postana­
wia, że wszyscy w ykonujący koncesjonow any 
p rzem ysł budow niczych, podpadających pod posta­
nowienia ustawy z 26 grudnia 1893 r. Dz. p, p. No. 
193 § 1 p. 1 i § 22 ustęp ostatni w powyż wyszcze­
gólnionych powiatach zostają — o ile przemysł ten 
dotychczas jako niezorganizowany nie jest przydzie­
lony do żadnego stow. przem. — n in ie jszem  zo r­
gan izow ani i  p rzy d z ie len i do stow . przem . b u ­
dow niczych we Lwowie, o ile zaś budowlany 
przemysł jest już objęty organizacją w miejscowych 
mieszanych stow przem., zostaje niniejszem z do­
tychczasow ej o rgan izac ji w yłączony  i  p rzydzie
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lo n y  do zawodowej o rg a n iz a c j i  slow. p rzem . 
b u d o w n icz y ch  we Lwowie.

Rozporządzenie niniejsze Województwa jest 
dalszym etapem na drodze zorganizowania przemysłu 
naszego na obszarze W ojewództwa lwowskiego, po­
czerń nastąpi odjęcie na wstępie wymienionych, dziś 
„Izbie budowniczych w Krakowie4* podlegających 
powiatów i wcielenie ich, do powstać mającej na 
obszar Województwa lwowskiego — Izby budowni­
czych we Lwowie.

Doroczne Zwyczajne Walne Zgromadzenie Człon­
ków naszego stowarzyszenia odbyło się 12 stycznia 
1926 we wielkiej sali Izby Handlowej i Przemysłowej 
we Lwowie, uzupełnione niewyczerpanym w dniu 
12 stycznia 1926 porządkiem dziennym następnie we 
własnym lokalu w dniu 15 stycznia 1926.

Sprawozdanie za rok 1925 przedłożone na W. 
Zgrom, wykazuje przyrost 18 nowych członków sto­
warzyszenia, w tern 6 inżynierów cywilnych i 12 
nowo koncesjonowanych budowniczych, a mianowi­
cie przybyli: PP. Barszczewski, Czeżowski, Czerwiń­
ski, Dajczak, Górski, Iwanowicz, Koczur, Kolbuszow- 
ski, Kontecki, Kowalewski, Malina, Mokrzycki, Sar- 
nawski, Stadler, Szpetman, Voelpel, Weissberg 
i Wiktor. Ubył jeden z członków, w maju 1925 zmarł 
Karol Boublik.

Z prac Walnego Zgrom, i Wydziału w r. 1295 
wymienia sprawozdanie:

1. usilne starania tak na zjazdach Stałej Dele­
gacji Zrzeszeń Przemysłowców Budowlanych w W ar­
szawie, jakoteż i tu na miejscu, dotyczące obrony 
uprawnień budowniczych w zakresie wykonawstwa 
robót,

2. zamierzenia w kierunku poprawy stosunków 
ekonomicznych budowniczych w związku z ogólno- 
państw ową sytuacją gospodarczą i walutową,

3. współdziałanie przy nowelizacji ustaw odaw ­
stwa socjalnego, w kwestji najwłaściwszej fruktyfi- 
kacji rezerw zakładów tego ubezpieczenia, zarazem 
kwestji jak najbardziej zadawalającego uregulowania 
stosunku wzajemnego pomiędzy pracodawcą a praco­
biorcą, w szczególności um owy zbiorowej, jej insty­
tucji tj. komisji cennikowej, biura pośrednictwa pracy, 
sądu rozjemczego itd.

4. obronę zawodu budowniczych w dziedzinie 
ustaw odaw stw a podatkowego, w szczególności po­
datku przemysłowego od obrotu, kwestji w ykupyw a­
nia patentów itd.

5. wprowadzenie wydawnictwa czasopisma, po: 
święconego sprawom przemysłu budowlanego, w jak 
najszerszem pojęciu tego słowa,

6 zaprowadzenie kursu zawodowo-dokształca- 
jącego dla podmajstrzy murarskich wespół z Izbą 
Handlową i Przemysłową we Lwowie,

7. wprowadzenie stałego całodziennego urzędo­
wania w sekretarjacie stow.

Nołfo w y b ra n e  p rz e ło żeń s tw o  s tow arzyszen ia
ma skład następujący:

Przewodniczący: Meissner Karol. Zastępcy -
I. Zaremba Henryk, II. Inż. Kasler Ferdynand.

Wydział: Dembiński Wojciech, Inż. Kogut
Maksymiljan, Muller Czesław, Olszewski Stanisław, 
Sofer Adolf, Inż. Sroczyński Tadeusz, Tarnawiecki 
Piotr, Teodorowicz Kazimierz, Turkowski Karol jako 
członkowie, zaś Gruca Jan, Orlean Henryk i Rewucki 
Stanisław jako zastępcy.

Komisją kontrolująca: Domosławki Henryk,
Prof. Inż. Krzyczkowski Djonizy, Inż. Opolski Adam.

Na podstawie uchwały W. Zgromadzenia z dnia 
12 stycznia 1926 zawiadamiamy, że

a) w k ła d k a  członka stowarzyszenia naszego na 
r. 1926 wynosi miesięcznie Zł. 4, płatną jest jak dotąd, 
kwart z góry : 1 stycznia, kwietnia, lipca i października,

b) p o g łó w n e  na rok 1926 wynosi 20 groszy za 
głowę i tydzień, a płatne jest w tychsamych termi­
nach jak  ubezpieczenie w Kasie chorych.

Jedna i druga z tych opłat wpłacaną być winna 
wprost do kasy Stowarzyszenia, ul. Grodzickich 1,
I. p,, w godzinach urzędowych (10 — 1, 5—8) albo 
na rachunek nasz w Pocztowej Kasie Oszczędności 
w Warszawie, Nr. Konta 152.580 by, ile możności 
un ikać  kon iecznośc i  śc iąg a n ia  tych  o p ła t  p rzez  
in k asen tó w  za  p ro w iz ją ,  co niepotrzebnie, a znacz­
nie podraża nam administrację.

W  ślad za tut. okólnikiem z 18 stycznia 1926, 
Nr. I przypominamy, że na wypadek niewpłacen a 
zaległości w okólniku tym konkretnie wykazanych, 
chwycić się będziemy zmuszeni, przykrego i kosz­
townego środka śc iąg n ięc ia  ty c h  o p ła t  w d ro d ze  
a d m in is t r a c y jn e j .

Prosimy niniejszem uprzejmie wszystkich PP. 
Kolegów o szczegółowe zapodanie nam n a jd a le j  do 
16 lu teg o  1926 dat do wymiaru i przypisu pogłównego 
(tygodniowo za głowę 25 groszy) za c a ły  ro k  1925.

Dla ułatwienia prac komisji, badającej te daty, 
prosimy podać dokładnie za jaką budowę, za jaki 
czas (w tygodniówkach) od — do — , daty wstawiono.

Gdyby wbrew oczekiwaniu, daty te w niektó­
rych wypadkach do dnia 15 lutego 1926 do sekreta- 
rjatu stowarzyszenia nie wpłynęły, oznaczy je komi­
sja szacunkowo z urzędu.

Zamierzone budowy. Uniwersytet Jana Kazimie­
rza, budowa domu, Supińskiego 11; Katz Joachim, 
odbudowa II p. domu, Bóżnicza 26; Dr. Klemensie­
wicz Zygmunt, budowa domu, ul. Nabielaka; Świ 
derska Zofja, budowa III p. domu, róg Tarnowskiego 
i J a c k a ; Blumenfeld Henryk, budowa magazynu, 
J. Hermana 31 ; Kotowicz Józef, budow a oficyny, 
Żó łkow ska 119; Krupski Juljan, budowa I. p. domu, 
zamieszkały Długosza 28 I. p.; Schmirer Bynom 
budowa I p. domu, ul. Kłuszyńska 8, zamieszkały 
Janowska 78
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Sprawy podatkowe. Na podstawie pisma Izby 
Handlowej i Przemysłowej z dnia 30 stycznia 1926, 
L. 1023 zawiadamiamy PP. Kolegów, że należności 
od Skarbu Państwa za wykonane, ale tylko z braku 
kredytów, nie wypłacone roboty i dostawy, służyć 
mogą na pokrycie zalegających od tychże wyko­
nawców wzgl. dostawców podatków. — Urzędy 
skarbowe otrzymały odpowiednie polecenia.

O dczyty spraw ozdaw cze  
z ostatn iego m iędzynarodow ego Kongresu bu­

dow lanego w P aryżu .
Za staraniem kol. Noworyty odbędzie się w dru­

giej połowie lutego br. we Lwowie zbiorowy odczyt 
delegatów Polski, jako sprawozdanie z międzynaro­
dowego kongresu budowlanego w Paryżu.

Odczyt składać się będzie z trzech części:
I. Prezes Stałej Delegacji budowniczych w Polsce 

Mecenas Chabielski z Warszawy, poda ogólny pogląd 
na kryzys mieszkaniowy w państwach europejskich 
i rezolucje kongresu.

II. Dyrektor Banku Gospodarstwa Krajowego 
Dr. Szenk z W arszawy omówi sprawy kredytu bu­
dowlanego.

III. Inż. Regomay z Bydgoszczy przedstawi nie­
zmiernie ciekawe szczegóły z odbudowy Francji, 
ilustrując odczyt setką przeźroczy.

Jesteśmy przekonani, że tak aktualna sprawa 
zgromadzi licznych słuchaczy.

I
W y k a z  e e n  t a r g o w y c h  

materjałów budowlanych w miesiącu styczniu 1926 r. 
Ceny rozumieją się loco skład, o ile inaczej nie 

zaznaczono.
I. Materjały do robót murarskich i betonowych:

10C0 sztuk cegieł palonych I. klasa loco wagon 60'—
„ budowa 70'—

1000 „ „ dętych „ „ 95 —
1000 „ dachówek palonych dwufelcowych

15/1 m 2 loco wagon Lwów . . 140' —
1000 sztuk karpiówek 34/1 m 2 (podwójne kry­

cie) loco wagon Lwów . . . 90' —
1 m 3 piasku żółtego loco budowa . . 5 '—
l m 3 „ białego „ 6 —
100 kg. cementu (wagonowo) loco wagon . 9'40
10.000 kg, szutru rzecznego podwójnie rafowa­

nego loco wagon Lwów . . . . 64-—
10.000 kg. szutru rzecznego pojedynczo rafo­

wanego loco wagon Lwów . . . 54'—
10.000 kg, wapna palonego loco wagon Lwów 360’— 
100 kg. „ „ na składzie , 5 '—
100 „ gipsu murarskiego (wagonowo) loco

wagon Lwów . . . . .  5 50
100 kg. gipsu sztukatorskiego loco wagon 7 -— 
1 m 2 płyty korkogipsowej 6 cm. grubej loco 

budow a . . . . . .  5 ‘20

1 m 2 maty trzcinowej 6 cm grubej loco budowa 
1 „ „ do sufitów „ „ .
1 sztuka cegły szamotowej krajowej 
1 „ „ „ zagranicznej około
1 kg mączki szamotowej . . . .  
1 m 3 wapna gaszonego z dowozem na budowę 
1 rura kanałowa 80 cm. dł. betonowa 15 cm.

średnicy loco budowa . . . .  
1 rura kanał. 80 cm. dł. bet. 20 cm śred. loco bud.

30
40
50

1 kolano liczy się za jedną sztukę.
1 m b. schodów teracowych prostych profilo­

wanych loco budowa . . . .
1 m. b. schodów teracowych klinowych profi­

lowanych loco budowa . . . .
1 m. b. schodów żelbetowych z krawędziami 

teracowemi . . . . . .
1 m 2 płytek teracowych loco budowa 
1 „ teraca ułożonego na gotowym podkładzie 

loco budow a . . . . . .
1 m 2 płytek posadzkowych kamionkowych je­

dno do dwukolorowych
a) krajowe . . . .  16'— do
b) zagraniczne . . . . 25‘ — do

1 kafel krajowy ciemny:
a) loco wagon z opakowaniem
b) w gotowym piecu z wszelkiemi dodatkami, 
ustawieniem i armaturą . . . .

1 kafel krajowy jasny : a) jak  wyżej
ó) n „ • •

II. Materjały drzew ne:
1 m 3 desek sosnowych budowlanych 
1 „ „ jodłowych
1 „ łaty 4|5 cm. . . . . .
1 „ „ 1’5|5 cm. . . . .
1 „ kantówek 8j8 cm rżniętej z kant, ciosanej 
1 „ „ sosn. do 16118 cm przekr., 5 m dł.
1 „ belki sosn. 21|24 cm przekroju, do 5 m dł.
1

4-40
012
0-50
1.—
0-28

35'—

3 —
4-—
6'—
8.50

10.50

15'—

19.50

10 ' —

10 - —

11-—

21 — 
35'—

1-40

220 
1-70 

, 2'50

7 0 - -  
63'— 
75’— 
75-— 
48'— 
41'— 
50-— 
65 —

Rygle i belki rozumieją się ciosane z dopusz­
czalnym oflisem 10%

1 m 2 desek 30 m|m świerkowych lub sosno­
wych na pióro i wpust 

1 m. b. listwy podłogowej miękkiej 
1 * „ „ twardej .
1 m 2 dezczułek dębowych I klasa
1 II
1 m 3 desek stolarskich

III. Materjały żelazne:
Blacha pocynkow ana . . 100 kg

„ żelazna . . „
Dźwigary — cena zasadnicza „
Żelazo sztabowe okrągłe, fasonowe, ką- 

tówka — cena zasadnicza 100 kg,

4-— 
— •30 
- ' 5 0  

8 3 0  
6-— 

115-—

90-— 
63 — 
32' —

32-—
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W alcówka w w iązkach— cena zasad. „ 40"—
Drut palony . . .  „ 80 '—
Gwoździe zwykłe a) ponad 8 cm. „ 60'—

„ „ b) poniż. 8 cm wyłącz. 100 kg 65'—
„ sufitowe . . .  „ 145*—
„ papowe . . .  „ 140'—

IV. Okucia dd okien i drzw i:
Zatrzask wiatrowy . . .  1 szt. — '60
Haczek wiatrowy 25 cm. . . „ — '55
Guzik ochronny mosiężny . . „ — '60
Zakrętka z konikiem gałka mosięż. masyw. „ —-4o

„ językowa półoliwka mosiężna „ 1'70
„ kociagłówka oliwka „ „ 2'50

Paskwil oliwka mosiężna . . „ 3'60
Skóbelek . . . .  „ — '05
Zamek wpuszczany . . 1 szt. 3 do 4.—

„ skrzynkowy średni z klamkami żel. 1 szt. 3 50
„ zatrzaskowy z przytrzymywaczem „ 2'50

Zawiasy Bommery 15 cm. długie „ 11*—
„ długie 1 kg. . . —‘90

Zawiasy francuskie 1 sztuka Nr. 11 —'32, Nr.
12 - ' 3 6 ,  Nr. 13 — '42, Nr. 15 — '75, Nr. 16 
—•84, Nr. 17 -* 9 6 ,  Nr. 18 1 1 0  

Narożniki grub. 2 m|m 10 cm ramię 1 sztuka — '05
Zasówki do okien gałka mos. średni gat. para 2'40
Zasuwy do drzwi wpuszczane . „ 2’—

„ „ bram z dźwignią . „ 18'—
Klamki toczone żelazne z szyldami „ 2'75

„ mosiężne z szyldami . . „ 4'50

V. Okucia do kuchen i pieców:
Płyty kuchenne . . . . 100 kg. 60'—
Pieczarnik zwykły 1 szt. 6'—

lepszy . . . . 12*—
Kociołek z blachy pocynkowanej . » 18*—
Futerał . n 4- —
Opaska kuchenna kuta . n 12-—

„ „ prasowana . n 4 '—
Lufcik kuchenny prasowany . » —•60
Ruszt lany 15/21 . . . . n 1' —
Rura dym owa . . . . 55 1 50

„ „ z  kolanem n 3 ' -
Wentylator źaluzjowy 15/24 bez siatki n 2 80
Drzwiczki blaszane kuchenne. » 2-80

„ lane hermetyczne . garnitur 5'50
„ niklowane hermetyczne . w 13'50
„ wyciorowe pojedyncze kute 1 szt. 3 —
„ wyciorowe podwójne kute n 3 5 0

VI. Materjały instalacyjne
Miska klozetowa fajansowa . 1 szt. 36-—
Miska klozetowa lana, emaljowana. n 38'—
Miska pisoirowa „ „ * 2 5 - -

Muszla zlewowa lana . . * 28'—
Ściek pisoirowy z syfonem 20 c m2 . . 55 8'50
Płuczka lana z pływakiem . n 35 '—
W anna lana emaljowana 1 szt. 350 do 450 —
W anna cynkowa z drzewnem obramieniem 1 szt. 200'—
Piec miedziany 12’’ z armaturą . . 55 450'—
Piec gazowy „Automat* 1 szt. 480 do 05 O o f

Deska siedzeniowa politerowana 1 szt. 12-50
Kurek spustowy do muszli . 55 14-50
Wentyle przepływowe:
śred. mm. 13 20 26 33 40 50
1 szt. Zł. 6 ' -  8'10 13'50 21 40 31 20 51-50

z kurkiem spustowym:
śred. mm. 13 20 26 33 40 50
1 szt. Zł. 9'20 12-40 2070 32-40 48 30 78'20

Rury kute pocynkowane:
śred. mm. 13 20 26 33 40 50
1 szt. Zł. 1 98 2 38 2 90 4'62 5T0 7-30

Za łączniki i uchwyty dolicza się 50% do ceny rur.
Rury ołowiane i gańce . 1 kg. 3-20
Rury żelazne lane asfaltowane, proste,

odnogi, skróty i fasony • 51 1 CD O

VII. Materjały różne:
Nr. 80 100 120

Papa dachowa 1 rulon =  10 m 2 11'— 9 7 0 7-60
Papa izolacyjna 1 m 2 2 - -
Asfalt sztuczny . 100 kg. 14'—

„ naturalny w 30*—
Karbolineum y> 28'—
Ter pogazowy . m 25-—
Gudrum naturalny n 80-—

„ sztuczny n 4 0 - -

VIII. Roboty szklarskie:
Oszklenie szkłem zwykłem około 1 *80 m/m. 

grub. piotrkowskiem na budowie we Lwo­
wie za 1 m 1

Oszklenie szkłem zwykłem około 3 m|m grub. 
piotrkow. na budowie we Lwowie za 1 m 2

Szkło przycięte na miarę i opakowane w skrzy­
niach około 1'80 m|m grub. za 1 m 2 .

Szkło prążkowe lub ornamentowe przycięte na 
miarę i opakowane w skrzyniach za 1 m 2 .

Kit pokostowy . . . . 1 kg.
„ miniowy . . . .

IX. Robocizna
Muraz ukwalifikowany za godz nę maximum

5 '—

9.50

4-50

12.—

1-00
1*20

104
minimum — ■<

Pomocnik
Kobieta lub chłopak

-.52
-•32

Wydawca: STOWAHZYSZENIE PRZEMYSŁOWE BUDOWNICZYCH Lwów. Odpowiedzialny redaktor: Dr JULJUSZ STACHY.
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Lwów, data stempla pocztowego,.
P.T.

Przedkładając numer okazowy naszego czasopisma,w interesie pu­
b l i c z n y m ,  szerzenia wiadomości o ruchu budowlanym,dla poszukujących pri 
oy lu b  dostawy materjałów,prosimy uprzejmie, o łaskawe bezpłatne zarnl 
s z c z e n i c  następującej notatki w kronice poczytnego Pisma i kreślimy s;

z poważaniem
R e d a k c ja  i A d m in is tra c ja  

c z a s o p is m a
B U D O W N I C Z Y

I-/ W  ó  w ,
c l .  G rodzickich, l / i .

Konto P . K. O. Warszawa Nr 152 580.

M i e s i ę c z n i k  "Budowniczy" ,  czasop ism o  pośw ięcone  sprawom przemy 
e ł u  bud o wlanie go, -  o f i c j a l n y  o rg a n  S t a ł e j  D e l e g a c j i  Z r z e s z e ń  Budowni­
czych i  S to w a rz y s z e ń  Zawodowych Przemysłowców Budowlanych Rzeczypospn  
l i t e j  P o l s k i e j  -  c z y ta n y  w całym k r a j u , p r z y j m u j e  do b e z p ł a t n e g o  o g ł o ­
s z e n i a  w r u b r y k a c h  "Zamierzone budowy" i  "Ruch budow lany" ,  z g ł o s z e n i a  
w s z e lk i e g o  r o d z a j u  r o b ó t  b u d o w l a n y c h , t a k  p r o j e k t r w a n y c h , j a k o t e ż  i  j u ż  
wykonywanyoh. o g ł a s z a  ró w n ie ż  b e z p ł a t n i e  p r z e t a r g i  o f e r to w e  n a  r o b o t y  
b u d o w l a n e , j a k o t e ż  i  w y n ik i  t y o h  p r z e t a r g ó w .

R e d a k c ja  u p r a s ż a  w p ierwszym  r z ę d z i e  u rzo d y  budowlane  rządowe 
i  gminne, n a s t ę p n i e  k a żd e g o ,  k t o  budowę p r o j e k t u j e ,  k i e r u j e ,  l u b  wy­
k o n u j e ,  c p r z e s y ł a n i e  j e j  odnośnych  o g ł o s z e ń ,  j a k  n a j w c z e ś n i e j . Cza­
sopismo w ychodzi  Pi~go każdego  m i e s i ą c a ,  A d re s  R e d a k c j i :  Lwów,u l . G r o ­
d z i c k i c h  l / l l l . p .
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